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10% pożyczka koleiowa będzie sprzedawana za marki polskie według kursu dziennego franka zfotego, usta­

nawianego dla podatków po cenie emisyjnej, wynoszącej 90°/c sumy nominalnej. 
Wyplata rocentow i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym franka złotego w chwili dokonania za­

płaty, a więc lokata w tej pożyczce jest uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej. 
Hrzy nabywaniu pcuyczni Kolejowei pzy mowsne będą do wysoKcś-i 50%  nabywanej sumy obliga­

cje 8 %  państwowej pcżyczki złotei, co umożliwi zainteresowanym podniesienie sobie procentu od posiadanych 
obligacji. 10% pożyczka kole owa jest wypuszczona na 10%, a uwzgędniając niższy kurs emisyjny oraz zwolnie­
nie jej kuponów od podatku, faktycznie przynosić będzie 12% rocznie. Oprocentowanie w żadnym razie nie może 
uledz obniżeniu przez pięć lat, t. j. do dnia 1 lutego 1929 r , choćby warunki rynku w tym czasie się zmieniły; 
gdyby po 5 latach odsetki zostały obniżone, to obniżenie to może nastąpić tylko do normy, o 1°'# wyższej niż stopa 
dyskontowa, która będzie wówczas stosowana przez Bank Polski, i przytem każdy, kto nie zechce zamienić swej 
obligacji na nową o niższym procencie, będzie mógł odebrać gotówką całkowitą sumę nominalną posiadanej przez 
się pozyczki.

Seria I. 10% pożyczki kolejowej fest zabezpieczona całym majątkiem i dochodami wszystkich koiei 
państwowych i zaoisana na hipctece koiei żelaznych. 

Umorzenie 10% pożyczki kocow ej nastąpi w ciągu 10 lat przez wylosowanie co półrocze odpo­
wiednie! cztści pozyczki. 

Obligacje serji I. pożyczki kole owej poste dają szereg przywilejów, a wiąc: 
1) kupony są woine od podatku od kapitałów i rent,
2)  obligacjom przyznano prawo bezpieczeństwa publicznego,
3) obligacje pożyczki kolejowej mogą być składane jako kaucje I wadfa.
4) wywóz obligacji serji 1.10% pożyczki kolejowej oraz kuponow jest wolny i nfe wymaga żadnych 

pozwoleń.
5) pożyczką można wpłacać w 50%  obligacjami 8°/0 państwowej pożyczki złotej z r. 1922.
frliescami sprzedaży 10%-*ej pozyczki kole owej są: wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­

kowej, Poczlowa Kasa Oszczędności i wszystkie jej oddziały, wszystkie kasy skarbowe, kasy główne wszystkich 
Dyrekcji Kolei Państwo ych, jak również banki prywatne i ich oddziały.

Sanacja skarbu 
a położenie klasy robotniczej

Przypom inam y kilka faktów: partja nasza po­
pierała wszelkie usiłowania w kierunku uzdrowie­
nia finansów państw a tak dalece, że nie zaw ahała 
się przed poniesieniem ofiar na punkcie sw ych za­
sadniczych zapatryw ań. P artja  nasza przez swych 
posłów uchwaLła rządowi, w którym  udziału nie 
bierze i który daleki jest od jej ideałów, szerokie 
pełnomocnictwa, mimo że z góry wiedziała, że z 
pełnomocnictw tych wynikną wielkie oboiążcnia 
klasy pracującej. P artja  nasza daw ała sw ą zgodę 
na uchwalenie przez Sejm różnych podatków, na 
zw aloryzow anie tych podatków, na udzielenie rzą­
dowi praw a podwyższenia podatków pośrednich, 
chociaż zdaw ała sobie spraw ę, że koszta zapłacą 
szerokie masy. P artja  nasza zrobiła to i oświad­
czyła gotowość do ponoszenia dalszych ofiar w 
przekonaniu, że i inne partje okażą conajmniej ta- 
kąsam ą ofiarność, że wynikająca z tej ogólnej o- 
iiarności sanacja stanie się odszkodowaniem za po­
niesione ofiary.

Dotychczas sanacja, coprawda, zbyt wielkich 
postępów nie zrobiła, chociaż — chętnie to przy­
znajemy — początki popraw y już się ujawniają. 
Nie uważam y za taki początek faktu potanienia te­
go czy owego artykułu, ponieważ w masie zapo­
trzebowania takie pojedyńcze objaw y się gubią i 
na całokształt życia wywierają-minimalny w pływ ; 
ważniejszym, naszem zdaniem, jest niedający się 
zaprzeczyć objaw ogólnego uspokojenia się, zanik 
tej dzikiej gorączki, w której w szyscy żyli w cza­
sie, gdy w szystko: w aluty i artykuły  codziennej 
potrzeby w ykonyw ały dziki taniec zw yżkowy, 
powodując ciągłą atmosferę rozgorączkowania i 
niepewności. W ostatnich trzech, czterech tygo­
dniach zaczęto w ierzyć, że ten stan gorączkowy

nie będzie wieczny, że jest przecież możliwość 
wyzdrowienia chorego organizmu.

Tak jest, ta w iara jest największym sukcesem, 
jaki akcja sanacyjna rządu p. Grabskiego dotąd 
osiągnęła. Ale — samą wiarą żyć nie może indy­
widuum, tem mniej ciało zbiorow e: społeczeństwo 
i jego emanacja: państwo. A nie może żyć tem- 
bardziej, że ujawniają się siły i zamiary, które tę 
w iarę podkopują, które wprost działają na jej za­
bicie. O tw arcie mówiąc, są w społeczeństwie pe­
wne sfery, którym  sanacja nie jest na rękę, po­
nieważ stan bezzdrowia lepiej odpowiadał ich inte­
resom i dlatego robią wszystko, aby tę sanację 
przynajmniej, nie mogąc jej uniemożliwić, opóźnić 
i w yzyskać ostatnie momenty na sw ą korzyść. 
Sfery te to wielki przemysł w przeważnej, a sfery 
handlowe w niniejszej części.

Wiadomo, że wielki przem ysł w czasie ogólnej 
nędzy wynikłej z rozpaczliwej sytuacji finansowej 
państw a rósł i kwitł niesłychanie. Nigdy jeszcze 
tak zw ana konjunktura nie była tak dobrą, jak w 
czasie, kiedy państwo rzucało na ludność deszcz 
znaków papierowych, które dla szerokich sfer by ­
ły powodem klęski, a dla niektórych źródłem bo­
gactw a. Nigdy jeszcze wielki przem ysł w ogólno­
ści, a cukrowniczy, węglowy i włókienniczy w 
szczególności, nie pławił się tak w realnem boga­
ctwie, jakie przedstaw iały zapasy tow arów  i obce 
waluty, jak w czasach, kiedy państwo żyło z dru­
ku marek, a ludność z dobijania się o największą 
ich ilość. I nie jest tajnem n komu, że ta świetna 
konjunktura wskutek zapoczątkowania akcji sana­
cyjnej zaczęła się chwiać — nie w tem znaczeniu, 
jakoby przem ysłow cy mogli tracić, ale tylko w 
tem znaczeniu, że zarobki ich mogły zmaleć. A to

dla kapitalisty, szczególnie przyzwyczajonego do 
stuprocentow ych zysków, równoznaczne jest ze 
stratą, bo niższy zysk to nie jest interes w czasie, 
kiedy brylanty i samochody, futra i szampan są 
jeszcze tak drogie.

Każdy kapitalista tak silnie w ierzy w  swe 
„św ięte“ praw o do osiągania zysku, jaki tylko da 
się wyciągnąć, że każde jego zmniejszenie, choć­
by ono było wynikiem naturalnej ewolucji targo­
wej, uważa za zamach, który go upoważnia do 
samoobrony tj do użycia wszystkich potężnych 
środków, jakimi kapitał rozporządza, aby się przy 
swera „prawie“ utrzym ać. Kto się temu dążeniu 
sprzeciwia, jest wrogiem, z którym  się w alczy 
bezwzględnie, z poświęceniem naw et części kapi­
tału w przewidywaniu, że stratę się odbije z zy­
skami. A że takimi wrogami „praw " kapitału są 
obecnie państwo (chwilowo, pod przymusem ura­
towania się przed zagładą) i klasa robotnicza, więc 
przeciw nim kapitał prowadzi sw ą ofenzywę: 
przeciw pierwszemu potajemnie i ostrożnie, prze­
ciw drugiej jawnie i brutalnie.

Kapitał walczy z państwem  w  ten sposób, że 
stara  się przez zmniejszenie jego dochodów unie­
możliwić, a choćby opóźnić najważniejszy postu­
lat akcji sanacyjnej tj. doprowadzenie budżetu do 
równowagi. Sabotowanie przez rolników podatku 
majątkowego, zamykanie czy ograniczenie pracy 
w fabrykach i zmniejszenie przez to podatku obro­
towego — to są niektóre z objawów tej walki. 
Państw o wobec#iich jest bezbronne, a raczej bro­
nić się nie chce, bo przecież państwo nasze jest 
organizacją kapitalistyczną, bo przecież w ładza 
jest w rękach klas posadających, bo przecież w 
Sejmie i we władzach w ykonawczych one mają 
jeszcze \większość. To też skutki tej niechęci do 
obrony czy niemożności objawiają się w różnych 
ustępstwach, któremi kapitał jednak się nie zado­
wala, idąc swym zwycz jem na całego. I słusznie 
tak postępuje, bo jeżeli swoje państwo ma „gnę­
bić“ swoich, to niech u kie państwo marnieje.

Innemi metodami operuje ofenzy wa kaoitaiu
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w obec klasy pracującej. Najlepszą w tej walce 
bronią jest to, co Niemcy tak trafnie określili sło­
wem „Hungerkorb“. Kapitał nie chce śmierci gło­
dowej swych robotników, bo bez nich i onby zgi­
nął, ale dąży do ich Wygłodzenia, do ograniczenia 
ich potrzeb na racje głodowe, do przydzielania im 
takich racyj, któremi ani żyć ani umrzeć nie tno- 
żma. Tę metodę widzieliśmy w redukowaniu bza- 
su pracy, który robotnikom daw ał możność zarob­
ku na połowę tygodnia, Skazując ich w drugiej 
połowie na niedojedzenie, na powolne głodowanie. 
Ta metoda powolnego osłabiania organizmu nie 
okazała się skuteczną tj. nie zmusiła jeszcze ro­
botników do wyrzeczenia się żądania wypłacenia 
wsikażntika drożyźnianego, a temmniej do zgodze­
nia się na obniżenie zarobków. Kapitał przeszedł 
więc do ostrzejszego tonu: do zupełnego zaprze­
stania pracy, do zorganizowania bezrobocia sy ­
stematycznie i stopniowo, a niemniej skutecznego 
w ostatecznem swem dążeniu: w osłabieniu klasy 
robotniczej w tym stopniu, żeby się stała niezdol­
ną do oporu.

Skutki tej roboty już się dają odczuwać. Coraz

częściej pojawiają się wiadomości o bezrobociu 
w różnych dziedzinach pracy; coraz częściej sły­
chać o wybuchu lub przygotowaniu do strajku ja­
ko środka do odparcia zamachu kapitału. Sytuacja 
staje się fatalną zarówno dla klasy robotniczej jak 
i dla państwa. Bezrobocie, choćby w nieznacznej 
części złagodzone • akcją ubezpieczeniową, jest 
najcięższą próbą w życiu robotnika, państwo zaś 
traci podwójnie: przez wypłacanie zasiłków 1
przez stratę na podatkach spożywczych, ileże zro­
zumiałem jest, że robotnik bez pracy nie jest w 
stanie tyle spożywać co zarabiający.

Pow tarzam y: jesteśm y za akcją sanacyjną, ale 
zastrzegam y się, aby koszta jej płaciła wyłącznie 
klasa robotnicza i to płaciła nietyiko w formie w y­
sokich podatków pośrednich, ale aż w formie zu­
pełnej utraty zarobku. W interesie państwa, na­
wet kapitalistycznego, nie leży zmarnowanie naj­
cenniejszego majątku społecznego: pracy robotni­
czej dlatego tylko, aby kapitał mógł dalej mieć 
100-procentowe zarobki. Państw o musi z tymi pa­
nami inaczej pogadać.

administracją, wojskiem i duchowieństwem stały 
w ich służbie i na ich żołdzie i na ich skinienie 
puściły w ruch te maszyny i walce wojenne, które 
zmiażdżyły dziesiątki miljonów najzdrowszych 
mężczyzn w kwiecie wieku, rozsiaiły smutek, płacz 
i nędzę na kilkaset miljonów ludzi i dały w efekcie 
chaos, długoletnie rewolucje i bolesne szukania no­
wych dróg i formuł życia. — Jedna grupa kapitali­
stów  zw yciężyła w  tem wielkiein mocowaniu i 
zmaganiu się narodów, druga została pobitą. Kon­
sekwencją — chęć wyciągnięcia z pobitego całego 
kapitału, włożonego w „interes wojenny“ w raz z 
procentami i „godziwym zyskiem“, ponadto możli­
wie daleko idące wyłączenie pobitego z konkuren­
cji na przyszłość. Ta konsekwencja, sformułowana 
w  paragrafach l artykułach, była i jest główną tre­
ścią traktatów  pokojowych i potraktatow ych kło­
potów, nowych klęsk zarówno zwycięzców, jak ł 
zwyciężonych, gdyż zwyciężeni tak siebie samych 
wyczerpali w czasie wojny, że staje się dla zw y­
cięzców rzeczą niemożliwą egzekwowanie wyroku 
pokojowego.

Przekleństw o tej wielkie] zbrodni, wojny, d ąż y  
na „pokoju“ całego cywilizowanego świata. Z ła­
ski tego przekleństwa ciągnie się splot niewspół- 
mierności od Nowego Yorku poprzez całą Europę 
do głębokiej Rosji, północnej Afryki i południowej 
Azji. Z laski tego przekleństwa w yrosły jakby 
l  pod ziemi na rogach wszystkich pryncypalnych 
ulic tego świata banki i banczki, niby warowne 
zamki, za których rnurami siedzą nowego typu 
„raubritterzy“, ta m iędzynarodowa mafja, oplata­
jąca swemi sieciami zniszczone wojną narody i bo­
gacąca się ostatniemi resztkami ich nędzy. W smu­
tnej szarzyźnie życia, w którern inteligencja i ro­
botnicy przymierali głodem, zdrowsze dzieci uni­
kały śmierci głodowej tylko dzięki obcym, doży­
wiającym organizacjom, szkołom brak było upo­
sażenia, Instytucjom naukowym i laboratorjorn 
środków, narzędzi i preparatów , w czasie powsze­
chnego upadku kultury, gdy niezbędna granica 
stopy życiowej przeważających mas społeczeń­
stw a z dnia na dzień się obniżała, podnosiła się 
z dnia na dzień ilość instytucji bankcwych, które 
w szystkie tak prosperow ały, że starczyło i na 
zbytkowne budynki i urządzenia I na piorunująco 
szybkie bogacenie się akcjonariuszy, dyrektorów  ł 
personalu. W szędzie, oczywiście także u nas w 
Polsce, te skrajności tak biły w oczy i tak same 
za siebie mówiły, że w opinji publicznej w ytwo­
rzy ł się specjalny nastrój napięcia i uzasadnionych 
wrogich uczuć dla banków i bankierów, w któ­
rych ta opinja widziała i widzi najszkodliwsze ele­
menty pasożytnicze na ustroju społeczeństwa, wy­
niszczonego wojną, a chcącego się po długiej nie­
woli odbudować na zdrowych podstawach.

Zniżka marki i spekulacja na tę zniżkę byty ży­
wicielkami banków | zdobytych wielkich fortun w 
sferach bankowców | Im pokrewnych »niebieskich 
ptaków“.

Inflacją też z jednej strony 1 zachłannością ban­
ków z drugiej tłómaczy się fakt, że w przeciwień­
stwie do czasów pokojowych kredyty państwowe 
(P. K. K. P.) dla życia gospodarczego są zasadą, 
a wyjątkiem tylko kredyty pryw atnych banków.

Bilans pięcioletniej inflacji
Napisał M. ignotus

IV.

Rola i odział banków w pobieraniu podatku emisyjnego
Robiąc rozrachunek z okresu inflacji, musimy 

koniecznie oświetlić także drogi sfer bankowych, 
przem ysłowych i wielkiego handlu w tym czasie. 
Szczególnie ciemną jest rola banków. W cytow a­
nej powyżej książce „Skarb Rzeczypospolitej“ czy 
łam y następującą charakterystyczną ocenę pol­
skich banków: „Banki pryw atne żyją przeważnie 
z kredytu państwowego, otrzym ywanego po 2 do 
3 proc. rriiesięcznie, a oddawanego po kilkadziesiąt 
procent miesięcznie. Ze stanowiska systemu kre­
dytowego, jaki się obecnie (n. b. w okresie inflacji) 
W Polsce ustalił, są one właściwie tylko pryw at- 
nemi łożyskami dla kTedytu państwowego. Od filjl 
centralnego banku różni je tylko to, że uprawiajsi 
one na wielką skalę operacje walutowe i są przy- 
tem zainteresowane w spadku waluty .krajowej“.

W czasach pokojowych, wogóle normalnych, fi­
larami życia gospodarczego miast są przem ysł l 
handel. Banki są niejako ich organami pomocniczy­
mi, którym  one stosownie do swego po^gomu roz­
woju i swej polityki gospodarczej w ytyczają sferę 
działania i całą kierunkowość finansowego współ* 
działania w doprowadzaniu w yrobów  produkcji 
do rynków konsumcyjnych i w pomocy przy w y­
miennych transakcjach handlowych. Przem ysł l 
handel są produkującemi placówkami gospodar­
stwa miejskiego, bankowość stoi w odwodzie. Woj­
na i traktaty  pokojowe na szereg lat w strząsnęły 
tymi sitosunkami i zamieniły i»ole. Na pierwszy pian 
w ysunęła wypadkowa światowej wojny banki i 
sprawy finansowo giełdowe. Banki ujęły w swe 
ręce prym at rządów i sprawują je z bezwzględno-

ścią metod rabunkowych wobec całego życia go­
spodarczego. Na wielkiem pobojowisku europej- 
skiem, ogarniającem wszystkie państwa, a zaście- 
lonc.m ruinami wiekowych dorobków kultury du­
chowej i gospodarczej, banki odegrały smutną rolę 
cmentarnych hyen, ograbiających rannych i pole­
głych. W ogólnej dczorjentacji i rozbiciu wszelkich 
form współżycia, w spółpracy i współwymiany 
one jedne pewnie i konsekwentnie kierow ały się 
busolą zawrotnych zysków, Wyciskanych z mię­
dzynarodowych „arbitrażów “, w gruncie rzeczy 
zorganizowanego przem ytnictwa, pieniędzy, pa­
pierów w artościowych, drogocennych metali, ka­
mieni szlachetnych i tow arów  na tle dyferencji 
wartościowania, które w różnych kombinacjach 
na zwyżki i zniżki, przerzucały się z miejsca na 
miejsce, a rodziły się wszystkie w  zasadzie z bie­
dy wojennej i powojennej, z inflacji.

Swiaitowa wojna była walką przodujących wiel­
kich kapiitalizmów narodowych (Anglja i Niemcy) 
o pierwszeństwo, nie walką międzynarodowego 
kapitalizmu, którego niema. G dyby w  kapjtaliźrnie 
był przodował charakter międzynarodowy, pro­
wadzenie długoletnich, kosztownych i rujnujących 
wojen byłoby w jego najżywotniejszym interesie 
wykluczone. W rzeczywistości zogniskowane w 
ręku małej garstki wielkich „królów“ gospodar­
czych strustowane, olbrzymie kapitały urządziify 
wielkie i krw aw e wyścigi wszystkich państw, w y ­
wieszając na flagach swych prywatno-kapitallsty- 
cznych posunięć górne hasła narodowych i ogólno­
ludzkich interesów. Konstrukcje państwowe z swą

Jubileusz 
Marjana Jednowskleg?

—O— '

T eatr krakowski, naw et w  epoce swego naj­
większego rozkwitu, gdy jednomyślnie uznawany 
był za pierwszą scenę polską i z tego tytułu był 
magnesem ściągającym do siebie wielkie talenty, 
nawet w tedy miał przeciw sobie tę okoliczność, 
ie  Kraków jako rozdawca rozgłosu i sław y sta­
lowi arenę zbyt ciasną. Stąd pow tarzał się stale 
ten objaw, że po przebyciu znakomitej szkoły na 
deskach teatru krakowskiego i zdobyciu tu pierw ­
szych sukcesów talenty aktorskie em igrowały do 
W arszaw y. W yrobiw szy się w Krakowie, a r ty ­
sta przenosił się do stolicy. W Krakowie w ybit­
niejsza siła aktorska utrzym ała się przez kilka, 
najwyżej kilkanaście sezonów, poczem regularnie 
następow ał odlot. Deski sceny krakowskiej s ta ­
nowiły w karjerze aktorskiej zawsze tylko od­
skocznię. Spotęgował się jeszcze bardziej ten s ta ­
ły  objaw w Polsce niepodległej, skoro W arszaw a 
stała się rzeczywistą stolicą paftstwa. Dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek artysta  na scenie .krakow­
skiej, chociażby do niej bardzo przywiązany sen­
tymentem, jest ptakiem przelotnym tęskniącym 
do słońca stolicy. Aktor, który nazwisko I sta­
nowisko w teatrze zdobyw szy Krakowa nie opu­
ścił, należy do białych kruków.

Takim białym krukiem jest p. Marian Jednow­
ski, który już dw udziestyszósty rok bez przerw y 
talent swój i pracę poświęca teatrowi im. Słow ac­
kiego w Krakowie. W łaściwie biały kruk jest na­
zwą kolorystycznie dlań nieodpowiednią: któż bo­

wiem drugi w Krakowie ma tak lśniąco czarne 
oczy i tak kruczo czarne włosy i brwi, jak w ła­
śnie on?! Dodajmy do tego szlachetnie rzeź­
bioną głowę, piękne, regularne, w yraziste rysy  
tw arzy , postać wysoka, smukłą, elegancką I głos 
niski, dźwięczny, metaliczny, a będziemy mieli ca­
łokształt warunków, które talentowi p. Jedno- 
wskiego w ytyczyły  drogę rozwoju artystyczne­
go.

Urodzony w  r. 1873 we Lwowie, wyszkolony 
na aktora przez wybitnego ko nika, reżysera i ko­
mediopisarza Ryszarda Ruszkowskiego, wstąpi! 
19-letni Marjan Jednowski w r. 1892 do prowin­
cjonalnej trupy Baczyńskiego, potem był w Kra­
kowie w trupie Myszkowskiego, która w drew ­
nianym teatrzyku w parku krakowskim gryw ała 
operetki, wodewile i farsy, w r. 1895 przeniósł 
się do swego rodzinnego miasta, gdzie przez tnzy 
lata za dyrekcji Hellera i Bandrowskicgo wielkie 
poczynił postępy, wreszcie w r. 1898 zaangażo­
wany przez Tadeusza Pawlikowskiego osiadł w  
Krakowie i odtąd już w ierny pozostał teatrowi 
im. Słowackiego.

Skala jego talentu jest dość rozległa. W arunki 
zewnętrzne i głosowe sprawiają, że wybornie 
gryw a starych Polonusów zarów no w wielkim 
repertoarze dram atycznym , jak w  klasycznych 
komedjach fredrowskich. Posiada on ową niezbę­
dną w tego rodzaju rolach zamaszystość kontu­
szową, a i kontusz umie nosić, jak dziś już mało 
który  aktor, l w m ajestatyczną godność umie się 
odziać, czy to jako W ernyhora w  „W eselu“ , czy 
też jako hetman w „Horeztyrtskim". T dobrodusz­
nym lub zrzędnym wujaszkiem być potrafi w ko­
mediach Fredry, jak i Bałuckiego i oddać sar­
macki charakter tych typów. I w  Szekspirze go 
pamiętam, jako pełnego siły i grozy Owena Glen-

dovera w  „Henryku IV", i w „Orlątku“ widzie­
liśmy go jako niezrównanego w charakterystyce 
zewnętrznej i psychologicznej cesarza Francisz­
ka. W repertoarze nowoczesnym stw orzył Ma­
rjan Jednowski w prost niezapomniane postaci 
charakterystyczne: ojca Lulu w „Demonie zie­
mi“ Wedekinda, najlepszego Felicjana Dulskiego, 
jaki się kiedykolwiek ukazał w komedji Zapolskiej, 
porywającego szczerością, prawdą, sentymentem 
l gorzkim humorem literata Nieduszki w „Aktor­
kach" Krzywoszewskiego l wiele, wiele innych. 
Jednowski to aktor solidny w  calem tego słowa 
znaczeniu.

Karjera jego aktorska rozwijała się spokojnie,
regularnie, bez burz i zawodów. Ale nie brakło 
w  niej nieuniknionych cierni; w pierw szych jej 
latach doznał złośliwej napaśd A. Nowaczyńskie- 
go, wymierzonej przeciw niemu i śp. Zawierskic- 
mu, na którą obaj dali wspólną odpowiedź w to­
nie pełnym godności. Najlepszą zaś odpowiedzią
l.yła w y trw ała i sumienna praca, która zdobyła 
M arjanowi Jednowskiemu powszechne uznanie I 
wyniosła go na stanowisko reżysera, zasłużone­
go i cenionego.

Jak z dat wyżej przytoczonych wynika, Jubile­
usz p. Jednowskiego jest nieco spóźniony: jego 
trzydziestolecie aktorskie minęło przed dwoma 
kity, piąty krzyżyk i 25-lecle pracy na scenie 
krakowskiej upłynęły w zeszłym roku. Jednakże 
choć spóźniony, nie mniej będzie serdeczny ten 
jego jubileusz. Publiczność krakowska go lubi, a 
Je ćwierćwiecze spędził wiernie w służbie k ra­
kowskiej sceny, za to nietyiko prezydjunt miasta 
i komisja teatralna w pięknym adresie uznanie 
mu wyraziły, ale i najszersze koła krakowskich 
bywalców I przyjaciół teatru  wdzięczne mu sa 
z całego serca. Emil Haecker.
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ocjaliści pod bolszewickim terorem
Nowa rzeź socjalistów

Napisał poseł Kazimierz Czapiński
Nadchodzi znowu wieść o strasznej rzezi wię­

źniów socjalistycznych w Rosji Sowieckiej.
Copraw da znęcanie się nad socjalistami, tortu­

rowanie i mordowanie nie ustaw ały ani na chwilę. 
Oto przed kilkoma tygodniami rozeszła się wieść 
o samobójstwie socjalisty-rewolucjonisty (esera} 
Morozowa, który przeciął sobie arterje, aby za­
protestow ać przeciwko nieludzkim warunkom, w 
których trzym ano skazańców ze znanego proce­
su eserowskiego Centralnego Komitetu. Nadcho­
dziły wciąż wiadomości o nieludzkich aresztow a­
niach i deportacjach socjalistów do Turkiestanu, 
do Narymskiego i Turuchańskiego kraju w Sybe- 
rji itd. W roku 1922 na dalekim brzegu morza 
Północnego utworzono sław ny koncentracyjny o- 
bóz Portamiński. Ale bolszewikom tego było za- 
malo. 1 oto  na dalekich wyspach Sołowieckich 
na Białem Morźu utworzono nową katorgę; nasz 
krakowski zjazd partyjny uchwalił specjalna rezo­
lucję protestu przeciwko tym strasznym  m ęczar­
niom na tych „Sołowkach“, odciętych śnieżną pu­
stynią przez 8 miesięcy od całego świata- W do­
mu obliczonym na 70 osób mieszka tam 200 so­
cjalistów różnych odcieni, oddanych pod dyktatu­
rę  dozorców, nabranych ze zbrodniarzy krymi- 
tialr.ych i czekistów, ukaranych za łapówki i o- 
krucieństw a. W  tych ciężkich warunkach żyjąc, 
a raczej powoli umierając tow arzysze nasi po­
pełniają samobójstwa jedno po drugiem, lub do­
stają obłędu. Oto ostatni Berliński „5ocjad.stx.ze- 
skij W iestnik“ (Nr. 3) donosi, że esdek Jcgorow  
dost .ł na Sołowkach obłędu po samobójstwie so- 
cjalistki Sandomir i został odwieziony do Mo­
skw y, a  teraz z powrotem  jest eksportow any na 
Sołowki, jakkolwiek jest ciężko psycliiczmie cho­
ry. Cóż dziwnego, iż tak się dzieje z aresztow a­
nymi socjalistami, jeśli tenże „VViesuiik“ donosi, 
iż naw et znany komunista Miasnikow, który pół 
życia spędził w  carskiej katordze, został areszto­
w any za „opozycyjnośc“ i popełnił zamach sa­
mobójczy w więzieniu bolsrzewickiem.

Jeszcze gorzej niż socjalistom na Sołowkach 
jest „kontrrewolucjonistom“ z  pośród burżuazji, 
k tórzy są zamknięci w t. zw. „Kremlu“. W edług 
„W iestnika“ dozorcy biją kijami pracujących wię­
źniów bez litości a za karę w ystaw iają gołych, 
latem „na kom ary“, albo też rzucają do ciemnego 
karceru, gdzie nie można się położyć, lub do wie­
ży, gdzie zimą wsizystko lodowacieje od mrozu? 
kobiety są zmuszane do rozpusty i sprzedają się 
za porcję chleba; słowem prawdziw y obóz nie­
wolników....

Otóż na tych przeklętych Sołowkach doprow a­
dzono socjalistów do protestu, który spowodował 
sow ą rzeź socjalistów. Poświęca jej wstępny ar­
tykuł cytow any „W iestnik“, powiadając, iż nic 
w  niej niema dziwnego, skoro w centrum bolsze- 
wickim zostało dane hasło: «Wytrzebienie so­
cjalistów“. Szczegóły tej rzezi znajdujemy w ber­
lińskich esserowskich „Dniach“ (15 lutego). Ody 
socjaliści zesłańcy mieszkający poza więzieniem 
dowiedzieli się, że w szpitalu umiera trzech tow a­
rzyszy pokaleczonych przez żołnierzy przy odpro­
wadzaniu do karceru, — zaprotestowali, żądając 
sądowego zbadania wszystkich ostatnich w ypad­
ków ; niiędzy innemi 7 grudnia powiesił się w celi 
samotny więzień, który przebył już w tej celi 9 
miesięcy i został pozbawiony spacerów. Gdy ka- 
torżt.icy się zebrali i protestowali przed więzie­
niem, wybiegli z kasarń krasnoarmiejcy i zaczęli 
strzelać. W rezultacie zabito 8 zesłańców, a 19 
ciężko raniono. Ilu zmarło od ran — niewiadomo. 
Było to w szystko w początkach grudnia. W iado­
mo tylko, że do 20 grudnia na Sołowkach popeł­
nili samobójstwa 3 więźniowie.

Tak się przedstaw ia nowa zbrodnia bolszewic­
kich oligarchów, którzy, czując dobrze, iż w zruj­
nowanym przez nich kraju jedynym  protestem 
przeciw ko bezprawiu, a na rzecz demokracji jest 
protest socjalistów, dochodzą do szału w swej nie­
nawiści przeciwko nim i nie cofają się przed żadną 
zbrodnią. Kapitaliści, spekulanci „napinani“, — ci 
jakoś umieją współżyć z bolszewickimi rządca­
mi, ale socjaliści dalej się organizują i protestują. 
Za to też ich ściga niesłabnąca zemsta bolszewi­
ków.

Przysłano mi właśnie z Berlina nową książkę 
o bolszewickim terorze: Mielgunow — „Czerwo­
ny terror w Rosji“. (Berlin 1924 r.). ,

Mamy przed sobą jeszcze jedną historję s tra ­
szliwych okrucieństw czerezwyczajki i następ­
czych po niej instytucji z lat ostatnich. Autor czer­
pie przeważnie rnnterjały ze źródeł socjalistycz-

to  są tak straszliwe, tak przerażające, tak — zda­
wałoby się — poprostu niemożliwe, nieludzkie, 
iż czytać tą książkę prawie niepodobna. U w agt 
naszą zw raca przedewszystkiem  to, iż terro rysty ­
czny szał bolszew;cki zw raca się bynajmniej nie- 
tylko przeciwko burżuazji i inteligencji, lecz tak­
że i to w ogromnym stopniu przeciwko robotni­
kom, jeśli ci próbują w ystępow ać niezależnie. 
W eźm y np. strajk robotniczy w  Astrachaniu z r, 
1919. Na mityngu robotniczym rozstrzelano 2000 
robotników, a na skutek depeszy Trockiego („Za­
łatwić bez litości“) zaczęto topić robotników, rzu­
cając ich z parostatków do w ody; tak np. z pa­
rostatku „Gogol“ zrzucono około 180 ludzi. (str. 
44). Albo oto w r. 1920 w Kazaniu rozstrzelano 
60 delegatów robotniczych za żądanie 8-godzinhe- 
go dnia pracy (str. 101). Oto w gub. Permskiej 
w  znanych zakładach „Motowilcha“ rozstrzelano 
100 robotników za protest przeciwko bolszewic­
kim okrucieństwom.

Nie należy sądzić, iż to są tylko ekscesy po­
szczególnych katów bolszewickich z pierwszych 
lat bolszewickich rządów, bynajmniej. Tortury są 
stosowane wobec socjalistów naw et w ostatnich 
czasach. Oto np. esdek Trejger zostaje w  Semi- 
pałatynsku posadzony do „skrzyni“ długości 3 
kroków, gdzie przebyw ał razem z warjatem chiń- 
czyituem m ordercą; a było to w r. 192.5. Oto łewy 
esserowiec Szebalin opisuje, jak go bito rękoje­
ścią rewolweru, jak mu uciskano ocźy i kaleczo­
no organa płciowe — aż do utraty przytomności. 
W marcu ub r. w Irkucku przy badaniu starego 
rewolucjonisty Kulikowskiego bito go po głowie 
rękojeścią rewolweru, rozbito mu czaszkę i za­
mordowano. Nawet oficjalne pisma bolszewickie 
od czasu do czasu muszą przyznać, iż tortury ist­
nieją, gdy przez omyłkę trafi do rąk opraw cy ja­
kiś koinumsta. Tak np. „Izwiestja" opisały, że we 
włodzimierskiej gubernji w Czeka przy badaniach

igłami kulą nogi**; albo, że w pfrwnej moskiew­
skiej komisji śledczej biją aresztowanych z przer­
wami po 18 godzin. Straszne wiadomości (już z 
r. 192.3) dochodzą z Gruzji; jak donoszą pisma 
socjalistyczne, w głębokich piwnicach czerezw y­
czajki są trzymam Ucz jadła, a często i bez wody 
całymi tygodniami gruzuiscy socjaliści przezna­
czeni do tortur. Na gołej ziemi, aż do kolan w 
krw aw em  błocie stoją i siedzą ofiary, które nocą 
muszą staczać całe walki z głodnymi szczurami; 
w razie potrzeby aresztowanego prowadzą jesz­
cze niżej, do dalszych zupełnie ciemnych lochów...

Straszne rzeczy opowiada nam Mielgunow o boi 
szewickiin terorze — o rozstrzeliwaniu dzieci 3- 
letnich, o ściąganiu skóry z żyw ych więźniów, 
o masowem gwałceniu aresztow anych kobiet; o 
chińskiej torturze przy pomocy żywego szczura, 
wgryzającego się w ciało ofiary itp. Czytam y rze­
czy tak potworne, że czytać to możemy zaledwie 
z trudem. Oto np. na str. 117 czytam y o areszto­
waniu niejakiej Dąbrowskiej, którą gwałcono ko­
lejno, poczynając od glówneg oczekisty Frydma* 
na; potem ją torturowano uadoinaaąc ciało no­
żem i ściskając obcęgami palce; w końcu ją roz­
strzelano. Cyfry są straszne — tak np. na Kry­
mie p rzy  likwidacji ruchu „bialogwardyjskiego“ 
rozstrzelano w sposób okrutny około 50.000 lu­
dzi — przeważnie z pośród spokojnych obyw a­
teli.

Do tej krw aw ej historji, opowiedzianej nam 
przez Mielgunowa, przez rosyjskich socjalistów 
mieńszewików i eserów  (patrz zw łaszcza okro­
pną książkę zbiorową, wydaną przez eserów  
„Czeka“), dołącza' się nowa wielka zbrodnia — 
opisana na wstępie rzeź bezbronnych, zm altreto­
w anych socjalistów na wyspach Sołowieckich. 
Ci sami bolszewicy, którzy mają na eksport, dla 
krajów  zachodnio-europejskich, dla obłudnych ce­
lów taktycznych hasło jednego frontu, — sami w 
krajach, gdzie rządzą, tw orzą „jeden front“ ? ka­
pitalistami i spekulantami, zaś socjalistów nietyl- 
ko aresztują i prześladują, nietylko odbierają im 
wszelką możność legalnej pracy, nietylko znęcają 
się nad nimi po okropnych lochach więziennych, 
lecz mordują Ich w sposób wyrafinowanie okru­
tny. To jest ten — „jeden front“... Nikczemna, je­
zuicka obłuda na eksport. Rzucając dla naiwnych 
hasło „jednego frontu“, jednocześnie Zinowjew, 
jako wódz Ul Międzynarodówki, daje oficjalną in­
strukcję niemieckim komunistom, przedew szyst­
kiem zwalczać niemiecką socjalną demokrację, i 
to zw łaszcza odfam jej radykalny. (Patrz „P ra­
w dę“ z 7 lutego br.).

Zbrodniarz pozostaje zbrodniarzem, a fałsz
nych — i to nad,) je im szczególną wagę. Rzeczy-»»fałszem w jakiekolwiekby szaty się ubrali. Naj-

ważniejsze tkwi w tem, aby od tej zbrodniczej 
metody morderców bolszewickich odgrodzić się 
jaknajsilniej. Słusznie pisze tow. Kaucky w swym 
„Teroryzm ie i komunizmie“ : „Zadaniem europej­
skiego socjalizmu jest --• troska o to, aby moralna 
katastrofa metody komunistycznej nie stała sio 
katatrofą socjalizmu wogóle. ażeby została prze­
prowadzona ostra finja dcmarkacyjna i, ażeby 
świadomość mas dobrze tą różnicę sobie uprzy­
tomniła“.

Tu nie może być żadnej ugody i żadnego współ­
działania. Rzeź sołowiecka, rzeź bezbronnych to­
w arzyszy rosyjskich raz jeszcze, i to bardzo do­
bitnie stw ierdza słuszność tej naszej zasady: So­
cjalizm a komunizm — to są dwie zasady całko­
wicie różne. Mac Donald, Jaures z jednej strony, 
a Zinowejw i Kamieniew z  drugiej. Dwie meto­
dy nietylko różne, ale w ręcz sprzeczne i przeci­
wne!

Losy inteligencji
ENDECKA OPOW IEŚĆ 

O PISKORZACH 1 WIEPRZACH
Zgoła nieoczekiwaną powiastkę o smutnym łosfe 

Inteligencji wydrukow ała, jako „Maiły feljeton“, 
endecka „Gazeta W arszaw ska“ z podpisem S. 
P. O.

Oto jej brzmienie:
„W bagnach środkowej Europy żyją gromadnie

drobne,, walcowate rybki, zwane piskorzami, gdyż 
przy wydobywaniu z wody piszczą. W czasie po­
suchy ukryw ają się w głębi oparzelisk i nierucho­
mo przebyw ają w nich, aż do pory dżdżystej, po­
grążone jakby w sen letargiczny. Nie oddychają 
wówczas skrzelami, pobierając przez trzewia ską­
pe ilości tlenu, niezbędne do życia. O tym  bezw ła­
dzie letnim piskorzy wiedzą dobrze mieszkańcy 
błot pińskich i wypędzają na wyschnięte bagna 
trzodę chlewną, która ryjąc w błocie, jak na kar­
toflisku, zjada smakowite rybki.

„Los naszej inteligencji dziwnie przypomina ml 
obyczaje piskorzy. 1 ona nauczyła się obchodzić 
bez wszystkiego, niemal bez powietrza, czekając 
w niemem odrętwieniu na „lepsze czasy“, t. j. na 
ustaloną walutę.

„1 ona „piszczy4* przeraźliwie, ale krótko na „re­
dukcje“, podobnie jak piskorz, gdy go z wody wyj­
mują. A potem poddaje się losowi w milczeniu po­
dobnie, jak piskorz, tylko z nieco odmiennych po­
budek. P iskorz — bo musi, inteligencja — bo tak 
chce „dla miłej Ojczyzny“.

Ale samowiedza jej słabnie z każdym dniem. I 
ona, jak piskorz, zapada zwolna w letargiczny seit 
głodowy, k tóry  jest objawem samoobrony organi­
zmu przed śmiercią.

„Bądźmy jednak ostrożni w dalszych analo­
giach. Przypom nijmy sobie, jak giną piskorze. I za-
aanów m y się, czy w arto  tyle cierpieć, znosić, pod­
daw ać się tylu wyrzeczeniom i prywacjom, aby 
nakoniec być zjedzonym przez... świnie?

• • *
W  feljetonie tym znajduje się i nuta ironii pod 

adresem inteligencji pracującej i podniecanie jej, a- 
żeby nie dała się usypiać nawoływaniom, że je| 
upośledzenie potrzebne dla Ojczyzny, wreszcie — 
udzielanie jej przepowiedni, że zniszczeje zupełnie 
— stanie się żerem nierogacizny^ To wszystko 
wypisuje „Gazeta Warszawska“!! A któż to, jeżeli 
nie endecja odurzała inteligentów fałszywemi obie­
tnicami, że gdy odgłosują na ósemkę, gdy ją po­
prą, nastanie raj taniości i inteligent będzie opfły- 
w ał we wszystko, jak pączek.

I znaczna część inteligencji szła na lep tych obie­
tnic; głosow ała na listy, na których figurowały 
wszystkie kandydackie nazwiska obszarników, 
w szyscy wlelkobankowcy, wszyscy niemal zdo­
bywcy wielkich fortun w zamęcie wojny j powo­
jennym... WSzyscy ci, którzy sprawiali, że żywot 
inteligenta staw ał się coraz cięższym... A gdy przy 
szedł do steru rząd chjeny i Piasta (a tegoż przed­
stawiciele reprezentowali spanoszoną część chłop­
stwa), usłyszała od tego rządu z ust jego premje- 
ra  takie drw iny w  odpowiedzi na swoje skargi: 
„Dziś źle, jutro będzie gorzej“.

Tenże sam rząd chjeno-piastowy jął ścigać przy 
wódców organizacji urzędniczej. (Przypominamy 
sprawę doc. Raabego!). Piskorzom kazano cicho 
znosić posuchę—

A brzuchy paskarskie swobodnie pęczniały, j^k 
owej nierogaciźnie.

Urzędnik dostaw ał marki, które topniały mu W 
dłoni...

Paskarz, zarabiający na spadku marek, groma­
dził stosy dolarów.

Tak, ale jakim sposobem ta bajka o piskorzach 
zaw ędrow ała na szpalty „Gazety W arszaw skiej"?

— O v '
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Po nominacji generała Sikorskiego
Kwaśna mina endeków. — Wartość ich oskarżeń

Z krzyw ą miną, ale z pewnem zrezygnowaniem, 
bez furji — przyjęła endecka „Gazeta W arszaw ­
ska“ nominację gen. Sikorskiego. Nie przesądza 
„jakie stanowisko zajmą wobec mianowania gen. 
W ł. Sikorskiego stronnictwa sejmowe“, mając 
oczywiście na myśli swoje — trójchjeńskie.

„Dalecy jesteśm y — pisze — od chęci oceny 
kwalifikacyj wojskowych nowego ministra...“ O 
tak — bo kwestionowanie tych kwalifikacyj o- 
śmieszyłoby bardzo endecję! Nie zamierza też 
„OazetH W arszaw ska“, jak zaznacza, poruszać je­
go polityki, jako premjera... To także słusznie. Bo­
wiem rząd Sikorskiego zdobył taki walny sukces 
polityczny, jak uznanie wschodnich granic Polski! 
A ówczesne ataki endeckie o to, że przy nim do­
lar wzrósł do pięćdziesięciu paru tysięcy marek 
nabrały  szczególnego posmaku, gdy za chjeno- 
p iasta genjusz endecki z Zabłocia, p. Kucharski, 
wpędził dolar w sferę wciąż rosnących milionów
marek! „

Jedr.o tylko ma ow a gazeta pozytywne „ale ,
które wyciąga:

„Musimy — pisze — natychm iast zwrócić uwa­
gę, że nazwiśko gen. Sikorskiego zostało związa­
ne ' t  spraw ą zdekonspirowanej w  Poznaniu or­
ganizacji tajnej w wojsku“. _

Zosta>,j „zw iązane“ przez kogo? —• P rzez ende-

U W A G I
Może drobna, ale bardzo drastyczna 

sprawa
ORZEŁ AUSTRJACKI W ENDECKIM 

„GŁOSIE LUBELSKIM’*
Tow. poseł Marjan Malinowski wniósł następu­

jącą interpelację do ministrów spraw  w ew nętrz­
nych i skarbu:

„Dnia 31 stycznia 1924 r. w lubelskiem piśmie 
codziennem „Glos Lubelski“ na pierwszej stronicy 
aatnies^czono Obwieszczanie o poborze nowej za­
liczki na podatek m ajątkowy z podpisem: Izba 
Skarbowa.

Nad obwieszczeniem umieszczono zamiast godła 
Rzeczy pospolitej Polskiej — jednogłowego orła — 
godło nieistniejącego już m ocarstw a — dwugło­
wego orła Habsburgów.

„Glos Lubelski" jest organem nietylko apoteozu- 
Jącym zbrodnię Niewiadomskiego na osobie pierw­
szego prezydenta Rzeczypospolitej, zbrodnię po­
tępioną przez Sejm i Sąd Rzeczypospolitej, oraz 
całe społeczeństwo, ale odważa się na tego ro­
dzaju wybryki, jak ignorowanie godła Państw a 
Polskiego i kultywowanie godła byłej austriackiej 
monarchjt

Nie mniej dziwne jest zachowanie się w  tej spra­
wie m iejscow ich władz zarówno skarbowych, 
jak i administracyjnych, w ładze skarbowe bowiem 
powinny żądać satysfakcji za skompromitowanie 
swes;o obwieszczenia, nota bene grubo opłacone, 
go, jako ogłoszenie na pierwszej stronicy, zaś 
w ładze administracyjne są dziwnie ślepe i głuche, 
gdy chodzi o „Głos Lubelski“ i antypaństw ow e 
w ybryki tego protegowanego przez miejscową re­
akcję organu.

Podpisani zapytują PP. Ministrów:
1) Czy skłonni są przeprowadzić dochodzenie, 

dlaczego w ładie administracyjne nie zareagow ały 
na kompromitujący w ybryk  „Głosu Lubelskiego“ 
w  Lublinie?

2) Czy skłonni są pociągnąć do odpowiedzialno­
ści dziennik „Głos Lubelski“ za kompromitację 
państw a polskiego i rządu?“

Oczy wiście, gdyby nie pismo endeckie, ale któ­
rekolwiek inne, dopuściło się było takiego zdu­
miewającego niechlujstwa — byłażby w rzaw a na 
tem at „zdrady stanu“ we wszystkich endeckich 
dziennikach: w całej Polsce podnieśliby endecy 
alarm wszeclnizwonny!

Ale endecja miewa takie zgrozy, takie trwogi, 
oburzenia bez granic, gdy w oku cudzem w yśle­
dzi źdźbło isiotne, lub... podsunięte — sam a zaś 
w szystko może lekceważyć.

N AJTAN SZE Z R O D ld  Z A K U P U
D Y W A N Ó W  P E R S K IC H
we wstystklch rozmiarach i gatunkach 

tylko we f.rmte 205
LEWKOWICZ & JURAN
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Oglądanie nie obowiązuje eto kucną

cję, która umiała różne nazwiska wiązać, z czem 
tylko chciała1 Oto tak, jak wiązała np. nazwisko 
podpułk. Soieżyńskiego oszczerczo z wypadkami 
listopadowymi w Krakowie lub jak dawniej wią­
zała nazwisko swojego późniejszego min. spraw  
woj. hr. Szeptyckiego... z wallenrodyzmem na 
rzecz Ukraińców!

Jak oceniają to „wiązanie“ endeckie czynnik!, 
wcale do endeków nleuprzedzone, świadczy w ła­
śnie fakt, że mimo „rewelacyj“ i kampanji endec­
kiej przeciw gen. Sikorskiemu premier W. Grab­
ski zaproponował tekę spraw wojskowych — gen. 
Sikorskiemu, a prezydent Wojciechowski z za­
twierdzeniem tego wyboru — oczywiście nie 
zwlekał,

Poprostu endeckie napaści mają wartość obiego­
wą tylko w obozie chjeńskim, poza opłotkami 
chjeny ich walor wyraża sie... zerami. W samym 
za i obozte tym zresztą tylko matołki w ierzą 
szc ze r:» każdej kalumnji endeckiej. Inni zdają so­
bie sprawę, że to byw a obmowa, plotka, czy skoń­
czona nikczemność. Jeżeli ją pow tarzają to czynią 
tak, uważając, że używ ają sobie na sporcie, który 
się Ich partji przydaje.

Ale, jak przytem  wygląda poziom moralny spo­
łeczeństwa — to ich jakoś nie obchodzi.

Wlaaomoścl polłfgcznc
—o—

WYNIKI KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ
PAT ogłasza komunikat o wynikach warszaw ­

skiej konferencji ministrów spraw  zagranicznych 
Estonji, Łotwy, Finlandji i Polski: Po rozważeniu 
ogólnej sytuacji politycznej i biorąc pod uwagę ko­
nieczność utrzymania pokoju na podstawie obo­
w iązujących traktatów , jak również potrzebę roz­
woju stosunków ekonomicznych między państwa* 
mi a wschodniM ^uropą, ministrowie stwierdzili je­
dnomyślność czterech rządów w szczerze pokojo­
wych zamierzeniach i uznali za potrzebne dalsze 
porozumiewanie się w sprawach, obchodzący J i  
cźtery państwa. Konferencja przyjęła projekt kon­
wencji arbitrażowej, która po uzyskaniu aprobaty 
rządów powinna być podpisana w najbliższym 
czasie; postanowiła kontynuować prace nad ulrw a 
leniem i zacieśnieniem wzajemnych stosunków e- 
konomicznych przez zawarcie traktatów  i kon- 
wencyj, ustaliła potrzebę dalszej współpracy w  u- 
zgodnieniu akcji w sprawach, dotyczących Ligi 
narodów. Celem wzajemnego poznania i zaintere­
sowania krajami i ułatwienia w spółpracy praso" 
wej, zdecydowano zwołanie do Warszawy korne- 
rencji technicznej, dla omówienia ułatwień w ko­
munikacji pocztowej, telegraficznej l telefonicznej, 
zniżek opłat 1 nawiązania bezpośrednich stosun­
ków agencyj telegraficznych. Postanowiono rów ­
nież uwzględnić nawiązanie kontaktu w  sprawach 
intelektualnych, naukowych, artystycznych, spor­
towych, turystycznych i t. p. między Esfonją. Fin­
landią, Łotwą i Polską. Uznano za pożądane zor­
ganizowanie konferencji informacyjnej w zakresie 
prac 1 wzajemnej wym iany między instytucjami 
kodyfikacyjnemi. Konferencja przyjęła do wiado­
mości oświadczenie rządu polskiego o gotowości 
zaofiarowania przez biuro informacyjne i prasowe 
polskiej komisji kodyfikacyjnej w W arszawie po­
mocy przy realizacji przygotow anych ustaw  Na­
stępny zjazd ma się odbyć w Helsingforsie.

KOMISJA KŁAJPEDZKA
Do Genewy powróciła mianowana przez Ligę 

narodów komisja dla spraw Kłajpedy. Komisja po­
zostaje na razie w Genewie, gdzie przygotowuje 
konkretne propozycje, dotyczące organizacji portu 
fcłajpedzkiego i ruchu tranzytowego z uwzględnie­
niem interesów Kłajpedy, Litwy i Polski.
MACDONALD O AKTUALNYCH SPRAWACH 

POLITYCZNYCH
Na posiedzeniu Izby Macdonald oznajmił, że 

kw estja kredytów  wywozowych będzie rozw aża­
na łącznie ze sprawami, objęterni programem kon­
ferencji angielsko-sowieckłej i że konferencja zgo­
dnie z osiągniętem z sowietami porozumieniem bę­
dzie zwołana do Londynu. Na zapytanie w sprawie 
Pulatynatu odpowiedział Macdonald, że jakkol­
wiek niema pod tym względem formalnego poro­
zumienia, to w rezultacie wymiany korespondencji 
między rządami angielskim, francuskim i Belgij­
skim postanowiono pow ierzyć prowadzenie spraw  
przedstawicielom tych trzech państw  w Koblencji. 
W ładze sojusznicze otrzym ały misję rozbrojenia 
w szystkich nielegalnych organizacji w Palatyna- 
cie. Ta akcja ma na celu przywrócenie tam nor 

.m alnych stosunków.

USTĄPIENIE KAHRA POD NACISKIEM ANGLJI
„Neues W iener Tagblatt“ donosi z Berlina, że 

Kahr ustąpił na skutek interwencji Macdonakia, za 
pośrednictwem konsula Clivego. Z polecenia Mac- 
donalda Clive oświadczył rządowi bawarskiemu, 
że Anglja nie poprze Bawarji w celu przywrócenia 
jej autorytetu państwowego w Palatynacle, o ile 
w Bawarji nie będą przywrócone stosunki konsty­
tucyjne.

ROKOWANIA ANGIEI SKO-SOWIECKIE
Macdonald miał konferencję z delegatem so­

wieckim, Rakowskim, który wyjeżdża do Mos­
kwy, aby zasięgnąć instrukcji w sprawie konfe­
rencji angielsko-rosyjskiej. P rzyw ódcą delegacji 
angielskiej na tę konferencję będzie sir Sydney 
Chapman. Anglja zaproponowa.a utworzenie w por 
tach rosyjskich stref dla wolnego handlu, w któ­
rych kupcy i przem ysłow cy angielscy mogliby 
m agazynować tow ary, przeznaczone dla Rosji, 
względnie tow ary przeznaczone na wyw óz z ¡Co- 
sji. Specjalna u ;iaw a m iałaby ustalić gwarancję 
dla tych stref.

UMOWA WŁOSKO-ROSYJSKA
„Vo®s. Zeitung“ donosi z Rzymu, że ratyfikacja 

traktatu włosko-sowiecki^go została otłłnżona na 
10 dni. T reść traktatu jest na razie trzym ana w ta­
jemnicy. Ze szczegółów .viadomo, że W łochy ma­
ją zapewnione koncesje naftowe na w ybrzeżu mo­
rza Czarnego i że koncesje te będą eksploatow3ne 
przez kapitał włoski. Również mają być zapew­
nione wielkie dostaw y zboża dla Włoch. W reszcie 
dla Włoch została pomyślnie uregulowana sprawa! 
żeglugi nadbrzeżnej na morzu Czamem.

K R O N I K A
—O—

Kraków, 20 lutego. >

Zaćmienie księżyca
Obserwatorium  krakowskie komunikuje:
W e środę 20 bm. w całej Polsce, o ile tylko po­

goda dopisze, Widoczne będzie całkowite zaćmie- 
nie księżyca. W arunki do obsorwacyj tego zjaw i­
ska będą jednak dość niepomyślne, gdyż momenty 
początku zaćmienia częściowego (o godz. 15.19) i 
początku zaćmienia całkowitego (godz. 10.20) 
przypadają na czas przed wschodem księżyca. 
W kraju naszym księżyc ukazuje się nad pozio­
mem już całkowicie zaćmiony (w Krakowie o 
godz. 16.59) na krótko przed centralnym momen­
tem zaćmienia (godiz. 17.09). Ponieważ jednak 
księżyc nawet podczas zaćmienia, zwanego „cał­
ko witem“, pozostaje zlekka widoczny, przeto w 
jakiś czas po wschodzie, jak się już trochę ściemni, 
w razie nieba zupełnie czystego przy poziomie 
można będzie zobaczyć go tam zaćmionym cał­
kowicie. Koniec zaćmienia całkowitego nastąpi o 
godz. 17.57, koniec zaś częściowego o godz. 18.58. 
Nawet później jeszcze, skutkiem pozostawania 
księżyca w półcieniu ziemi, wschodnia strona jego 
ta rc /y  będzie jak gdyby nieco przyćmiona do 
godz. 20.01. W tym momencie księżyc w ydosta­
nie się zupełnie poza obręb cienia ziemi, aby spot­
kać go zirowu w dniu 14 sierpnia br., kiedy po­
nownie zobaczymy całkowite zaćmienie».księżyca 
w lepszych warunkach Widzialności.

— o o o  —

Ruch pociągów
"W okręgu dyrekcji krakowskiej w dągtt ostat­

niej doby nie było opadów śnieżnych. Ruch ogól­
ny zamknięty jest tylko na linji Bieńczyce-Koc- 
m yrzów . W obrębie dyrekcji katowickiej z powo­
du bardzo silnych mrozów praca przekopowa na 
punktach węzłowych jest utrudniona. W okręgu 
dyrekcji warszawskiej zamkniętych szlaków nie­
ma. Ruch jest normalny. Jedynie w Łazach w no­
cy spadł obfity śnieg, utrudniając pracę przekopo- 
w ą. W okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęto 
ruch ogólny na linji Tarnopol-Pottory, Biała Czort- 
kowska-Zaleszczyki. Kilka linij drugorzędnych z  
powodu zasp śnieżnych jest zamkniętych. W o- 
brębie dyrekcji radomskiej, poznańskiej J gdań­
skiej ruch jest normalny.

- 0 0 0  —

W SPRAWIE PROJEKTU USTAWY O SAMO- 
RZĄDZIE MIEJSKIM. W czoraj wieczorem w yje­
chali do W arszaw y prezydent Federowicz » wi* 
ceprez. Sarę. W yjazd członków prezydjum stoi 
w zwjązku z opracowywanym  obecnie w Sejmie 
projektem ustaw y o samorządzie miejskim. Po­
nadto prezydenci mają interweniować u rządu w 
szeregu spraw  gminy m. Krakowa.

PROGNOZA NA ŚRODEs Mroźno, dość pogo­
dnie, miejscami mgła, słabe wiatry z kierunków 
wschodnich.
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0 mięso argentyńskie dla Krakowa
Wiceprez. Wielgus nie chce dopuścić do sprowadzania mięsa argentyńskiego

Jak już donosiliśmy, przed kilku dniami w jatce 
na placu Szczepańskim odbyła się próbna sprze­
daż mięsa atgentyńskiego. W kilku godzinach w y­
kupiono mięso, gdyż cena jego była o wiele niż­
sza od cen mięsa krajowego. Obecnie są czynione 
starania o spiowadzenie większej ilości tego mię­
sa, jednak wiceprez. Wielgus nie chce przychylić 
się do tego, a zw łaszcza chłodnia miejska, która 
kategorycznie odmówiła miejsca na złożenie mię­
sa argentyńskiego w jej objektach. Ponieważ mię­
so argentyńskie jest tańsze, prezydjum miasta win­
no stanowczo zająć stę tą spraw ą. Widocznie opór 
p. wicepr. Wielgusa powodowany jest przychyl­
ne»] stanowiskiem jego dla rzeźników krakow ­
skich, którym mięso argentyńskie stanowi powa­
żną konkurencję. Dla dobra ludności winna komi­

sja cennikowa przeprowadzić spraw ę sprowadze­
nia mięsa argentyńskiego w brew  p. Wielgusowi 
ł sprzedawania go w zarządzie miasta.

Jak wrogo usposobiona jest rzeźnia miejska do 
sprzedaży mięsa argentyńskiego, niech posłuży 
następujący obrazek: W czasie, gdy na placu
Szczepańskim w jatce sprzedawano mięso argen­
tyńskie, zjawił się tam w eterynarz miejski p. Hoff­
man i począł krzyczeć: „Nie powinniście sprzeda­
wać tego m ęsa taniej — robicie konkurencję in­
nym sklepom rzeźniczym.“ Kobiety usłyszaw szy 
słowa obrońcy rzeźników i funkcjonariusza rzeźni 
miejskiej rzuciły się i pobiły go tak, że musiał pod 
osłoną policji uciekać w bezpieczne miejsce.

Prezydjuiir miasta winno zająć się tym panem i 
wyjaśnić w czyjem imieniu on działał.

Obniżenie cen węgla
Hurtownicy w ęgla jaworznickiego wnieśli do 

magistratu krakowskiego nowy cennik węgla w e­
dług kalkulacji cen transportów  nadeszłych po 15 
b. m. do Krakowra. Ceny są o kilka procent niż­
sze z t  względu na obniżenie podatku państw ow e­

go 2 15 na 3 procent od cen loko kopafnla. Nowe 
ceny są następujące: 1 ctm. w składach hurtow- 
nych przy dworcu 7,200.000 mk. (8,082.000 mk.), 
u drobnych handlarzy na mieście 8,440.000 mk. 
(dotąd 9,406.000 mk.).

W nisiy fś to i i  Wis eliil I n  imfflnw
Roboty około adaptacji wieży ratuszowej w ryn­

ku głównym dobiegają końca. W oiągu ubiegłych 
dwóch miesięcy dokonano napraw y stropów, oraz 
odnowienia ścian w dwóch salach przeznaczonych 
oa pomieszczenie zbiorów muzealnych. Obecnie 
narząd Muzeum narodowego przystąpił do upo­
rządkowania dolnej sali, z której usunięto targo­
wą pracownię miejskiego zakładu chemicznego,

oraz ław y i sprzęty targow e. P race ukończone zo­
staną z upływem bieżącego miesiąca, wobec cze­
go w połowie m arca będzie mogło nastąpić o- 
tw arcis w ystaw y zbiorów. W edług projektu kie­
rownictw a Muzeum, w górnej sali znajdą pomie­
szczenie obrazy cechowe, średniowieczne i rzeźby 
z drzew a, zaś w sali dolnej średniowieczne rze­
źby kamienne nieocenionej w artości artystycznej.

Śniegi, lody i widoki na powódź
Asystentka instytutu meteorologicznego w W ar 

szawie, dr. Bartnicka, w rozmowie z jednym z 
dziennikarzy warszawskich udzieliła takich infor- 
macyj 0 zawiejach śnieżnych i ich skutkach:

— Najsilniej szalały śnieżne zawieje na począt­
ku stycznia w okolicach Łodzi, w lutym zaś w ża­
lem  państwie, z wyjątkiem Wielkopolski i Pomo­
rza. Obecnie najsilniejsze zawieje były w  Tatrach. 
W  caiyin środkowym pasie kraju pokryw a śnieżna 
dochodzi do 15—20 centm., w okolicy W arszaw y 
°d  U — 15, na Pomorzu i w Wielkopolsce od 5— 10, 
natomiast w okolicy Białowieży, Łodzi, Kiwerec 
(kresy południowo-wschodnie) do 40 centm., a w 
Zakopanem obecnie aż do 70 centm. W W arsza­
wie na Wiśle lód doszedł dnia 17 brn. do 60 centm. 
grubości, na Dunajcu pod Nowym Sączem, a więc
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POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISJI ADMINI­
STRACYJNEJ GMINY M. KRAKOWA odbyło się 
we wtorek. Na wstępie posiedzenia naczelnik ak­
cyzy dr Zawadzki wyjaśnił spraw ę defraudacji w 
akcyzie miejskiej. Mianowicie defraudacji dopu­
ścił się zastępca nadstrażnika w urzędzie akcyzo­
wym  na Grzegórzkach W ładysław  Kozłowski. 
Zdefraudowawszy sumę 128 miljonów zbiegł w  
niewiadomym kierunku. Następnie d r Zawadzki 
przedłożył projekt budżetu funduszów przedsię­
biorstw i zakładów miejskich pozostających pod 
zarządem  administracji akcyzy na rok 1924. I3u- 
dżet wynosi w dochodach 3 biljony 161 miljar- 
dów 420 miljonów marek, zaś w w ydatkach 1 bi- 
ljon, 152 miljardów, 380 miljonów. Nadwyżka w y­
nosi zatem 2 biljony 308 miljardów 540 miljonów. 
Budżet przyjęto. Następnie uchwalono podwyżkę 
opłat rzeźni miejskiej na pokrycie deficytu w y­
wołanego podwyżką opłat wodociągowych. Pod­
wyższono również myto do wysokości przedwo­
jennej. Następnie dr Zawadzki zawiadomił o o- 
tw arciu kafilerji, tj. zakładu dla w yrobów tłusz* 
czów technicznych i mączki karmnej dla trzody, 
w ytw arzanych z padlin i mięsa niezdatnego dla' 
ludzkiego użytku. W reszcie uchwalono dodatko­
w y kredyt 13 tysięcy franków na dokończenie rze 
źni sanitarnej.

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW  W  1023 RO­
KU. W ciągu ubiegłego roku w  województwie 
krakowskie«! w raz z Krakowem zanotowano ca­
ły szereg wypadków zbrodni i przestępstw . W e­
dług statystyki policyjnej zanotowano przestępstw  
politycznych 498, w ypadków buntu i oporu w ła­
dzy, oraz innych przestępstw  • przeciw władzy 
1159, szpiegostwa 4, dezercji i przestępstw  prze­
ciw sile wojskowej 1143, przem ytnictwa 315, spe-> 
knlacjl walutą 399, fałszerstw  banknotów, papie 
rów  wartościowych, dokumentów, pieczęci }tp. 
95, fałszowania artykułów  spożyw czych 59; ra­
bunkowych rozbojów w  bankach ł zwyczajnych

na rzece rwącej do 54 centm., na Sanie zaś pod 
Przem yślem  do 52 centm.

Na zapytanie, kiedy po raz ostatni notowano ró­
wnie silne opady śniegu, wyjaśniła pani B.:

— Trudno ini na to odpowiedzieć, brak nam bo­
wiem dokładnych danych; w każdym razie w o- 
sUUuich 30*tu latach takich śniegów nie było.

M rozy tegoroczne zmuszają nas do przypusz­
czenia, że dość głębokie zamarznięcie gruntu u- 
trudni wsiąkanie w'ody z topniejących śniegów. 
W ody wskutek tego w znacznym procencie spłyną 
do koryt rzek.

Wspomnieć wreszcie należy, że ławice lodowe, 
które się potw orzyły w korytach rzek, mogą do­
prowadzić do powstania niebezpiecznych zatorów.

o o -

305, m orderstw  206, dzieciobójstwa i innego ro­
dzaju pozbawienia życia ¿00, zbrodniczego pod­
palenia 107, stręczenia do nierządu 23, przestępstw  
na tie seksualnem i przeciwko moralności 567, 
spędzenia piodu 95, podrzucenia dziecj SI, han­
dlu żyw ym  towarem  4, św iętokradztw a 27, w ła­
mań kasowych 41, kradzjeży kolejowych 3256, 
drobnych kradzieży 6192, kradzieży lasowych i 
polnych 61S4, oszustwa i szantażu 2718, paser­
stw a, lichwy i paskarstw a 4621, hazardu karcia­
nego 137, potajemnego gorzelnictwa 34, kłusow­
nictwa 457, samobójstw 141, bigamjji 16, k rzyw o­
przysięstw a 13, oraz różnych innych przestępstw 
31.048. W ciągu roku 1923 w województwie kra- 
kowskiem zgłoszono do policji 129.189 wypadków 
przestępstw  i zbrodni, z tego zaś w ykryto  123.639.

ROZPRAWA MAJ. DZIADOSZA.. W sobotę 23 
bm. odbędzie się w sądzie wojskowym w Kra* 
kowie rozpraw a przeciw majorowi Wł. Dziado­
szowi z b pp. o występek z par. 92 (niesubordy­
nacja). Maj. Dziadosz przypatryw ał się pogrze­
bowi robotników, zabitych w Tarnowie 8 listopa­
da 1923. Ponieważ zakazano oficerom brania u- 
działu w manifestacjach politycznych, oskarżony 
został maj. Dziadosz o niesubordynację.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. Zarząd U. 
L. itru' A. Mickiewicza w Krakowie urządza w 
najbliższą niedzielę 24 bm. wycieczkę d o - elek­
trowni miejskiej pod kierunkiem fachowca, Inży­
niera elektrowni. Zgłoszenia przyjmuje sekreta* 
rjat U. L., Aleja Krasińskiego 8, II. p. od 5—7. 
Opłata za uczestnictwo 200 tys., członkowie U. 
L. płacą połowę. Punkt zborny przed elektrownią 
miejską ul. Dajwór 27 o 11.45 przed południem.

W ROKU SZKOLNYM 1921/5 odbędzie się w 
Krakowie od I w rześnia roczny w yższy kurs 
nauczycielski o dwóch grupach: a) matematyczno- 
fizycznej 1 b) rysunków i robót ręcznych. Poda 
ria  o przyjęcie należy wnosić do kuratorjum kra* 
kowsldego droga służbow ą do 1 marca, Infor

macji w  sprawie w arunków  przyjęcia i załączni­
ków do podania udzielą odnośne Rady szkolne 
powiatowe.

GREMIUM APTEKARZY OKRĘGU KRAKOW 
SWEGO odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
w sobotę 23 lutego w lokalu T. A. Pharm a przy 
ul. Długiej 48 o godz. 3 popoł.

POW IATOW E KOŁO ZWIĄZKU INWALI* 
DOW WOJENNYCH W KRAKOWIE odbędzie w 
niedzielę 24 lutego o godzinie 10 rano w  sali kina 
„Opeki" Zielona 17 doroczne walne zebranie. 
W stęp za okazaniem legitymacji. Obecność w u y *  
stkic'n członków konieczna.

O MR1NETTIM wygłosi odczyt p. Jalu Kurek sta 
raniem koła Polonistów we czw artek 21 bm. a 
godz. 7 wiec*, w sali Kopernika Coil. Nov. Ilustru­
ją przekłady w recytacji p. li, WoJmewiczówny.

FUNDACJA BAR. HIRSCHA. Na ostatniem po­
siedzeniu krakowsk ej Rady wyznaniowej zażą­
dał d r Natan Oberlander wyjaśnień o stanie spra­
wy fundacji bar. Hirscha, zw racając uwagę na po­
głoski, że budynki fundacji mają być sprzedane. 
P rezydent gminy dr Raiał Landau zaznaczył, że 
tundacja ta miała na celu zakładanie szkół pow­
szechnych i rękodzielniczych w Małopolsce i Bu­
kowinie. Podczas wojny zniszczony został cały 
szereg budynków szkolnych tak, że obecnie jest 
czynnych tylko 8 szkół. W m yśl traktatu poko* 
jowego w St. C Jer main ma majątek tej fundacji 
być z Wiednia przeniesiony do W arszaw y, a co 
do podziału majątku są na ukończeniu pertrakta­
cje między rządem polskim a run ’ńskim, który 
rości sobie pretensje z tego tyt-ilu, ie  szkody fun­
dacyjne istniały także na Bukowinie. Ze wzglę­
du na to, ż kilka budynków szgolnych uległo 
wskutek działań wojennych zupełnemu zniszcze­
niu, a odbudowa tychże dla braku funduszów jest 
wykluczona,, przeto uchwaliły kuiatorja je sprze­
dać, a  uchwałę tę m inisterstwo wyznań zatw ier­
dziło. Dochody fundacji są tak szczupłe, że nie 
mogą w ystarczyć ua utrzymanie szkół, wobec cze 
go kuratoria była zmuszona wnieść petycję do rzą 
du o udzielenie subwencji. W skład kuratorji po­
wołani zostali: prezydent Trybunału adm inistra­
cyjnego dr Jan SawicKi, b. minister Ćwikliński, 
radca Trybunału administracyjnego d r Wilhelm 
Binder, prof, dr Szymon Askenaze, prof. dr S. 
Dickstein, dr Stanisław Natansohn, wiceprezes 
m. Lwowa dr Filip Schleicher, adwokat dr Emil 
Parnas, wicepresz. m. Krakowa Józef Sare i pre­
zydent gminy izr. Rafał Landau. Komisarzem rzą­
dowym  zamianowany zo sn ł naczelnik wydziału 
m inisterstw a ośw iaty p. Adalberg.

WIELKA REDU IA SZERMIERZY odbędzie się 
23 bm. w salach Starego Teatru. Do komitetu na­
pływ a wciąż mnóstwo zgłoszeń z Krakowa i z  
prowincji o zaproszenia, które wydaje fa Rudnicki 
Rynek A—B codziennie od 4—6 wiecz. Szcze­
góły bogatego program u reduty oznajmią w krótce 
afisze.

WYPADEK ARTYSTKI DRAMATYCZNEJ.
W czoraj na ul. Dunajewskiego w pobliżu kaw iar­
ni centralnej uległa nieszczęśliwemu wypadkowi 
p. Helena Świerczyńska, artystka teatru „Baga­
tela". P . Świerczyńska, z powodu panującej śli* 
zgawicy potknęła się i złam ała nogę. Pogotow ie 
ratunkowe przewiozło ofiarę ślizgawicy do kliniki 
chirurgicznej.

. TAJNY BANC7EK PRZY UL. GRODZKIEJ. W
cstatnich dniach policja wpadła na ślad tajnego 
banczku przy ul. Grodzkiej 63. Właściciele tego 
banczku trudnili się wyłącznie szmuglem obcych 
w alut za granicę. Na ślad tego banczku wpadła 
policja przy sposobności śledztwa w sprawie kra- 
ozieży akcji pewnemu adwokatowi krakowskie­
mu, W związku z wykryciem  tego banczku are­
sztowano Seelingcra i Himmelblaua, oraz szereg 
pośredników w spekulacji giełdowej.

ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. Policja 
krakow ska aresztow ała Jana Marca lat 26, szew­
ca z Podgórza, który -w tow arzystw ie Augusty* 
na W ejsterka litografa, napadł na ulicy W'ielopole 
na Henryka Kmiecika. Napastnicy uzbrojeni byli 
w noże I usiłowali przemocą zatrzym ać Kmie­
cika, który jednak zdołał ujść przed opryszkaml. 
Dopomógł mu w tern posterunkowy policji, k tóry 
spłoszył W ejsterka, Marzec zaś prowadzony do 
aresztów  policyjnych staw iał po drodze opór, 
irzyczein  kopnął posterunkowego kilkakrotnie w  
nogę, chcąc się w ten sposób uwolnić.

ZA NIEDOZWOLONY WYWÓZ WĘDLIN i tłu­
szczów z Krakowa, doprowadzono „pod Telegraf" 
Franciszka Kadlubskiego z Chełmu ,oraz Ignace­
go Gnojka z Wadowic. Wędliny skonfiskowana- 

POŻAR. W czoraj rano zawezwano straż pożar­
ną na ul. Miodową 42, gdzie zapaliła się w ypo­
czynkowa budka drewniana dla robotników. Po­
żar przedstawiał poważne niebezpieczeństwo ze 
względu na sąsiedztwo fabryki dla obrabiania 
(rzewa. S traż pożarna ogień wkrótce ugasiła.
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USIŁOWANE SAMOBÓJSTW O. Przez zaży­
cie większej dawki hipermanganu usiłowała ode­
brać sobie życie Apolonja Michalik, bez zajęcia, za­
mieszkała przy ul. Lenartowicza I. 4. Lekarz po­
gotowia zastosow ał środki przeciw zatruciu i prze­
wiózł desperatkę do szpitala.

DETONACJE. P rzez całe wczorajsze przedpo­
łudnie rozlegały się w Krakowie silne detonacje, 
pochodzące z w ysadzania starej amunicji wojsko­
wej na forcie w Batowicach koto Tyńca.

STRASZNY WYPADEK KOLEJOWY. Pod pr?c 
jeżdżający pociąg na drodze między Zabierzowem 
a Krakowem w padła wczoraj po południu Agnie­
szka Cholemba, żona konduktora kolejowego. Nie­
szczęśliwa . doznała złamania obu nóg oraz cięż­
kich obrażeń na całem ciele. Ofiarę wypadku Kole­
jowego przewieziono do Krakowa, a z dworca ka­
retką pogotowia do szpitala chirurgicznego.

TEATR- KONCERTY
JUBILEUSZ MARJANA JEDNOWSKIEGO. Dzisiaj 

święci teatr ta . Słowackiego jubileusz ćwierć-w leko­
wej pracy aa jego scenie popularnego artysty i reży­
sera p. Mariana Jednowskiego. Na jubileusz ten wy­
brano sztukę Ludwika Pirandello „Rozkosz uczciwo­
ści“, w której jubilat ukaże się w roli głównego boha­
tera sztuki Zespól z jubilatem tworzą pp.: Kosmowska, 
Żmijewska, Blaloszczyftski, Burnatowicz, Kawczyński i 
Sawicki. Do sztuki przygotował p. Andrzej Pronaszko 
oowe stylowe dekoracje, zaś mebli dostarczyła firma 
St, Burzyński. Jutrzelsze przedstawienie „Rozkoszy u- 
azctwości“ zarezerwowano dla gości premierowych (I 
abonament). W piątek powtarza teatr „Świerszcza za 
kominem“ dla członków „Zespołu“. W próbach kro- 
tocbwila Adama Grzymały Siedleckiego pt. p od atek  
jnaJntkowy“.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i Jutro powtórzenie IV 
• rewji karnawałowej. W najbliższych dniach premiera 

wesołej łarsy „Dziesięć minut w samochodzie“, której 
próby pod reżyserią Z. Nowakowskiego dobiegają
końca. „ , , .

OPERETKA. »Księżniczka czardasza“ graną będzie 
dziś we środę t pp. Czerniawską, Zimafer, Rapacką, 
Sempolińskim, Wesołowskim, Rewerą-Rewskim, Kara­
sińskim, Bojnarowskim. Jutro we czwartek „Katja tan­
cerka z pp. Czerniawską, Kozłowską, Sempolińskim, 
Ostrowskim, Rewers», Bojnarowskim i In. w głównych 
rolach. W przygotowaniu wznowienie „f-’rasquity . Pró­
by pod reżyserją L. Sempolińskiego i batutą W. Szcze­
pańskiego w pełnym toku.

WIECZÓR ROMANSÓW I PIEŚNI CZAJKOWSKIE- 
GO w wykonaniu p. Kniaginina zostanie powtórzony 
dziś we środę o godz. 7 w koUegjum wyki. nauk. Ry­
nek A-B 36.

Z Polski
ODZNAKA DLA ADWOKATÓW. Od 1 kw iet­

nia noszenie odznak adwokackich podczas speł­
niania czynności będzie obowiązkiem. Odznaka jest 
z liijowej wstęgi z godłem Rzeczypospolitej, oko- 
lonem napisem: „Ojczyzna, honor, praw o“. Odzna­
ka będzie noszona przy stroju żakietowym.

W SPRAW IE HONOROWEJ MIEDZY GENE­
RAŁEM STANISŁAWEM HALLEREM A PO S­
ŁEM MIEDZ1ŃSKIM, o której przed kilku dniatni 
donosiliśmy, otrzym ał generał Stanisław Haller 
¿ądane zadośćuczynienie od posła Miedzińskiego 
w jego liście do m arszałka Sejmu, w którym  pos. 
Miedziński swój zarzut, uczyniony generałowi Hal 
ierowi, jakoby się ten uchylał od obrony honoru 
oficerskiego, po wyjaśnieniu spraw y, uznaje za 
nieuzasadniony i cofa.

FANATYZM ŻYDOWSKI. Nasz korespondent 
warszawski telefonuje nam: Znaną jest walka, jaką 
prowadzą reakcjoniści żydow scy przeciw orga­
nowi Bundu „Folkscajtung“ za to, że drukuje się 
i sprzedaje w sobotę. Były już z tego powodu li­
czne ekscesy, w yw oływ ane przez fanatyków prze­
ciw chłopcom, sprzedającym tę gazetę w sobotę 
na ulicach. Ostatnim krokiem fanatyków jest ogło­
szenie wczoraj w bożnicach warszaw skich „che- 
rem“ (klątwy) na „Folkscajtung“. Rabinat zaleca 
„pobożnym“, aby tej gazety nie dotykali, na nią 
nie patrzeli, ani do niej się nie zbliżali. C harakte- 
rystycznem jest, że prasa żargonowa oraz organ 
żydowski „Nasz Przegląd“ całą tę hlstorję prze­
milczają.

ZATONIĘCIE OKRĘTU POLSKIEGO. W  nocy 
z piątku na sobotę zatonął wskutek zatkania się 
wentyla przy kotle znajdujący się w  porcie gdań­
skim statek polski „Gdańsk“, stanowin~v własność 
żeglugi państwowej. Statek leży w  odległości o- 
śmiu do dziesięciu m etrów od brzegu. Rozpoczęto 
pracę, aby nawpół zatopiony statek wyciągnąć z 
wody,

Z zagranicu
KATASTROFA KOLEJOWA. Onegdaj zdarzyła 

się o godz. 7 wieczorem katastrofa kolejowa na 
dw orcu w  W iener Neustadt. W jeżdżający na sta­
cję pociąg najechał na pociąg, stojący na tym sa­
mym torze. Zderzenie było katastrofalne, powo­
dując 7 wypadków cięższych obrażeń cielesnych, 
o raz uszkodzenie maszyn i całego szeregu wago­
nów. Należy dodać, że na tem samem m bjscu trzy 

4ygodnie temu w ydarzy ła się podobna katastrofa.

Przegląd gospodarczo
—o —

NA TARGU wczorajszym płacono za 1 litr mle­
ka zbieranego 400—430 tys. marek, niezbieranego 
450 —500 tys. marek, o śmietany słodkiej 700—&00 
tys. marek, za 1 kg. m asła 6 miljonów do 6 miljo- 
nów 500 tys. marek, sera 1 miljon 400 tys. do 1 
miljon 500 'tys. marek, jaja za sztukę 180—200 tys. 
marek. Drób: kura 6—12 miljonów marek, kaczka 
8—12 miljonów marek, gęś 15—25 miljonów marek, 
indyk 18—25 miljonów marek.

KURS DOLARA
Kraków, 19 lutego. W  dniu dzisiejszym w  ban­

kowych obrotach kurs dolara wynosi! bez zmiany 
9,350.0(10 marek.

W aluty: Dolary 9,350. Korony czeskie 270—269.
Czeki. Nowy Jork  9,350. Londyn 40,200—40,050. 

Zurych 1,625—1,622. P aryż 400—390. P raga 272 
do 271. Wiedeń 132.5—132.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU ZEZNA* O 
MAJĄTKU

Izba skarbow a zawiadamia, że minister skarbu 
udziela przedłużenia terminu do złożenia zeznania
0 majątku do dnia 29, lutego na skutek wniesionej 
prośby przez płatnika — tylko w razie wykazania 
okoliczności, uzasadniających niemożność sporzą­
dzenia zeznania w  terminie do 15 lutego.

ZNIŻKA CEN
W arszaw a (PAT). G łówny Urząd statystyczny 

komunikuje, że ceny hurtowne widiazują dalej ten­
dencję zniżkową. Ceny w  złotych na podstawie 
przeciętnego kursu dolara i przyjmując rok 1914 
za 100, w  tygodniu od 4 do 9 lutego wynosiły 
H 0‘2, t. j. ceny w złotych były  większe od prze­
ciętnych .przedwojennych o 10,3 proc., w tygodniu 
od 28 stycznia do 1 lutego o 16,1 proc., w  tygo ' 
dniu od 21 do 26 stycznia o 18,8 proc.

TELEGRAMY PILNE DO STACJI KOLEJO- 
WYCH

W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). M inisterstwo 
kolei zawiadomiło generalną dyrekcję poczt, że 
telegramy pilne do stacji kolejowych me mogą 
być przyjmowane.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH NA 
WĘGRZECH

Budapeszt (PAT). Ze względu na spadek korony
1 w zrost drożyzny, rząd zarządził podwyższenie
taryf kolejowych osobowych i pakunkowych o 30 
procent, a taryf przewozowych o 50 proc.

iF lM tttt Kltl.iOWMłO z 19 lutego

13000, 12600, miljonówka 725, 785, 725. pożyczka
dolarowa 5800, 5700.

Czeki: Belgja 335, 328, sprzedaż 331, kupro 325, 
Holandja 3495, 3470, P raga 27ri50 , 266, Londyn 
40175, 39875, sprzedaż 40975, kupno 39475 Nowy 
York 9350, 9300, sprzedaż 9400. kupno 9200. Paryż 
395, 390, sprzedaż 394, kupno 386, Szwajcaria 1620, 
1610, sprzedaż 1626, kupno 1594, Wiedeń 132, 131, 
sprzedaż 133, kupno 129, Włochy 401, 398.

Akcje b ank ow e
W tysiącac» maie* polskich
uiiai. /.¡mano Transakcje

Bank Przemysłowy t—Vill Í.OÜO 2500 2250 2150 1
Bank Hipoteczny ............. 30. Ü 35c0
Ba u ii M ałop o lsk i............. ■¿ 50 M50
Ziemski Bauk Kredyt. . . 1000 1500 1400—1350 tPowszeckuy Bank Kitdyt. S<5 425 400 i
Akc. Banu Związkowy i-jX 450 aóO
iiauk Komercjalny 1—IV 450 550 5 5 0 - 475
Bank Kred. w Warszawie Z5< 0 80.0
Bauk Zwiąż Spóieh Zarób. 
Bank Ziemski, Laócu: . . 
Miijouowłta . ......................

20c0u 2o<X)0 25000-23000

w tysiącach mares polskich
Akcja tow. handl. i przsm. uliai. żądano iransaseie

P. i .  ri. *—Y-em................ l50o 2000 1800-1050„Impes . . . . . . . . . au 110 100—93,Puaruia* (B. Jawornicki) 2u00
■>Żć>

‘¿500 2250-21001’. li. bracia Koimccy . , 4 .5 4.M„Polski L noo"...................
C. Uaitwig, Poznań . . . .

350 450
Zegiuga P o is k a ............... 450 500 480—460¿wleniewsiu i—iVem. . . . *3000 4J000 44500-44000 |il.Gegielski, Poznau 1-1X . 2,00 3u00 2725 - 2575 1WarsA. barowozy a—iii cm. 1500 2000 1900—1075 jAuiomoioi ........................
„Potęga" Tow; huty że l.,
„j-euuesz".....................

1800 2300

.Irzeomia“ ¿—W ............. 3000 3500 »150—3000„POCISK . , .
Poruand-Cem. Szczakowa

5-00 1-500
oóriiji • • • • • • • • • • • « 70000 80000 78000 7:000

25UÜO 21500 23000iepege i—- ¡ V ................... iOOUU 13000 1 i5u0-)10cOPoistta »Salta . . . . . . I9u0 200O 10ÓO—1875„Pokucie* Naft. Sp, akc. 1 1500 2000 lbOO—16v0
fU lK ua............ . ................. 24000 20000

P ozei.................. .. 600 8o0
tetlU» . . . .  . . . . . . .  . 6700 7200 7100-6800 jbyuuykai Koszyk., Kraków 600 lOuO
iluszuzu itiouiaia  . . . . 15 i.OO 20000 18000-182 0„krasu*“ i—VI am. . . . 6j00 OóOJ 6450—t>OUO
Fant. cukru w Chouorowie '¿OUOO üíSOOü 22000-2 i5u0Porcelana cmieiów . . . . 75 0 80 o 7960- 7850Eieuu. aiersza .—IV em. 1300 1800 1600 - 1500
Zakłady prze tu. „Ryngraf 1-jOO 2000
¡3. W. Memojowshi . . . . -OüO 2ÓIÜ 2200-2100
Fabr. ka^el. w Myślenicach 501) 700 600

Silił

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszaw a, 19 lutego (PAT). W aluty. C yfry w 

tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 9350, 
9300, sprzedaż 9400, kupno 9200, frank złoty 1797, 
korony czeskie 267, 160 i pół, bony złotowo 1350, 
1400, funty angielskie 39875, pożyczka ziotowa

—0 »
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszaw a, 19 lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu było głównie po* 

święcone dyskusji nad nowelą do ustawy o o- 
ehronie lokatorów. Pos. Sommersteln (koło ży.j 
w  wywodzie prawniczym poddał ostrej krytyce 
projekt i oświadczył, że ustawa o ochronie loka­
torów nie była przyczyną upadku miast.

Zabawne przemówienie wygłosił pos. ks. Kubik, 
k tóry  w szystkie nieszczęścia Polski związał z  u- 
staw ą o ochronie lokatorów.

 ̂ Kapitalne przemówienie wygłosił pos. Hipolit 
Śliwiński, który ostro zaatakow ał cały aparat ad­
m inistracyjny, w szczególności ministerstwo robót 
publicznych, twierdząc, że wiele osób i  t¿go mi­
nisterstw a kwalifikuje się do kryminału. Następ­
nie zaatakow ał banki, których w Polsce tes‘ 1700, 
pytając się — jak się w yraził — z czego ta ho­
łota żyje.

Na tem dyskusję szczegółową zakończono.
Trzecie czytanie odbędzie się na następnem po­
siedzeniu.

W dalszym ciągu posiedzenia pos. tow. Jaw o­
rowski referował nagłość wniosku pos. L ieberm ą-- 
na, Królikowskiego i tow. w sprawie

BICIA WIĘŹNIÓW.
P o  przemówieniach pos. Królikowskiego i Cza- 

pińsk.ego wybrano dia tej sp iaw y komisję, w 
skład której \fresizli pos. Sw.erzyński, ks. W yrę- 
bowski, ks. Nawrocki, Insler, Erdmati, Prystupa, 
tow. Uziębło, Thugutt i Jererrucz.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne w e 
czwartek.

« * •

Komisje sejmowe
Warszawa (PAT). Sejmowa komisja administra­

cyjna przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu pro­
jekt noweli do ustaw y o państwowej służbie cy­
wilnej. Przedłużono o jeden rok przewidziany w 
artykule 116 ustawy termin ustalenia urzędnika 
państwowego. Następnie przystąpiono do rozdzia­
łu referatów  projektu ustaw samorządowych. Pos. 
Putek otrzym ał referat ustaw y o gminach wiej­
skich, pos. tow. Jaw orow ski projekt ustaw y o 
gminach miejskich, referentem projektu, ustaw y o 
sejmikach powiatowych został pos. Bogusławski.

Warszawa (PAT). Komisja oświatowa odbyła 
dalszą dyskusję nad expose ministra w yznań i 
oświecenia publicznego.

Warszawa (PAT). Na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia komisji administracyjnej był 
projekt ustawy o zakresie działania ministra ko­
lei. P rzyjęto  artykuły  1—3 mówiące o organizacji 
kolei, wykonaniu czasu służby i o personalu ko­
lejowym. P rzy  ustępie o zakresie działania mini­
stra  w sprawie taryf rozwinęła się dłuższa dys­
kusja, której dalszy ciąg odroczono do jutrzejsze­
go posiedzenia.

Przyczyna ustąpienia 
generała Sosnkowskieqo

Warszawa (tel. w ł. „Naprz.“). W związku z u- 
stąjpieaiiem generała Sosnkowskiego w kołach sej­
mowych potwierdzają, że istotną przyczyną ustą­
pienia było nieporozumienie z p. Grabskim co do 
budżetu wojskowego.

Nieprzyjeta dymisja szefa sztabu
Warszawa (AW). Prośba o dymisję, którą zło­

żył szef sztabu generał Stanisław Haller, nie zo­
stała przyjęta.

0 nominację p. Dmowskiego
Warszawa (tel. wł. „Naprz.“). W obec pogłosek 

o zamianie poselstwa polskiego w Paryżu  na am­
basadę i zamianowaniu p. Dmowskiego ambasa­
dorem w  kołach lewicowych Sejmu w yrażają 
przekonanie, że nominacja ta naruszyłaby obecny 
stan rzeczy tj. zawieszenie broni między klubami 
sejmowymi w stosunku do gabinetu p. Grabskie­
go. W razie dokonania tej nominacji stosunek ten 
móethv ulec '«nianie.
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Wielki strajk w Ang ji
RZAD W WALCE Z DROŻYZNA 

Londyn (PAT). Gabinet angielski przesiał prasie 
następujący komunikat: Z różnych stron kraju
rząd otrzymuje wiadomości, i i  w związku ze 
strajkiem robotników portowych ceny mięsa i In­
nych artykułów  żywności zostały w ostatnich 
dniach znacznie podwyższone. Podwyżika ta nie 
jest niezem usprawiedliwiona, jedynie chyba dą­
żeniem kupców do podwyższenia zysków. W ładze 
otrzym ały polecenie niezwłocznego zastosowania 
środków zaradczych celem zapobieżenia wyzysko­
w i konsumentów.

DROŻYZNA — NASTĘPSTW O STRAJKU 
Londyn (AW). W skutek strajku robotników do­

Uchwały Rady ministrów
Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu dnia 18 bm. powzięła następujące uchw ały:
1) dw a wnioski ministra kolai żelaznych w przed­
miocie wynagrodzenia godzinowego i kilomerto- 
wego drużynom konduktorskim 1 parowozowym, 
za c /as  w służbie przy pociegach i parowozach, 
t )  skasowanie wtcekonsulatów w Wiimipeg 1 w 
St. Louis z dniem I stycznia z  ostatecznym ter­
minem likwidacji 1 marca oraz skasowania agend 
konsulatu w Elblągu z dniem 1 sierpnia i przeka­
zanie jego agend konsulatowi generalnemu w Kró­
lewcu, 3) rozporządzenie o służbie przygotow aw ­
czej i egzaminach sanitarnych dla kandydatów na 
stanow iska w administracji urzędników, lekarzy 
i farmaceutów w państwowej służbie zdrowia, 4) 
rozporządzenie w sprawie zmiany statutu Banku 
ziemskiego w W arszawie odnośnie do sumy ka­
pitału zakładowego, 5) projekt ustaw y, zmieniają­
cej niektóre przepisy ustaw y z 2. m arca 1922, oo 
do udzielenia ministrowi skarbu upoważnienia do 
regulowania obrotu walutami z krajami zagrani- 
cznemi i obrotu obcemi walutami, 6) projekt u- 
staw y w sprawie zmiany ustępu 2 ait. 119 ustawy 
ż 14 maja 1923, co do państwowego podatku prze­
mysłowego i ustępu 2 art. 8 ustaw y z 11 sierpnia 
3923 o tym czasowej regulacji finansów komunal­
nych, 7) rozporządzenie o utworzeniu gminy miej­
skiej Aleksandrowo w powiecie łódzkim, 8) pro­
jekt ustaw y uzupełniającej dekret komitetu na­
czelnej rady ludowej z 6 iipca 1919 o organizacji 
biura pośrednictwa pracy, 9) projekt ustaw y w 
sprawie istniejącego już wolnego obrotu handlo­
wego między b. dzielnicą pruską a innetni dziel­
nicami Rzeczypospolitej. 10) projekt ustaw y, u- 
stalającej termin polowania, 11) projekt ustaw y, 
zmieniającej niektóre postanowienia ustaw y z 19 
lipca 1919, o budowie kanałów żeglugowych, tu-1 
dzież regulacji rzek żeglugowych i spławnych, 
1?) uzupełnienie przepisów ustaw y co do zmiany 
niektórych postanowień ustaw y o państwpwej 
służbie cywilnej. 13) wniosek ministra reform roi* 
nych w  sprawie zmiany prtepisów  ustaw y o u- 
zupełnieniach i zmiany ustaw y z 20 maja 1920 o 
likwidacji serw itutów  na teenis b. Kongesówki, 
14) projekt rozporządzenia o podwyższeniu II za­
liczki na poozet podatku majątkowego, nieuiszczo- 
nej w  przepisanym terminie opłat o 10 proc. za 
każdy zaczęty miesiąc zwłoki, 15) rozporządze­
nie, zmieniające rozporządzeni? o kosztach sądo­
wych w b. aborze rosyjskim przez wprowadzenie 
waloryzacji, 16) rozporządzenie, zmieniające kwo­
tę pieniężną obowiązujących ustaw  w  postępowa­
niu cywilnem.

Zarządzenia przeciw zwyżce 
cen zboża

Warszawa (tel. wl. „Naprz.“). Pod przewodni­
ctwem nadzwyczajnego komisarza do walki z dro­
żyzną p. Strzeleckiego odbyła się konferencja d y ­
rektora głównego urzędu zbożowego i przedstaw i­
cieli m inisterstwa przem ysłu 1 handlu w sprawie 
nieuzasadnionej zwyżki cen zboża w ostatnim ty­
godniu. Konferencja uchwaliła szereg zarządzeń, 
które ze względu na celowość ich przeprow adze­
nia muszą być utrzym ane w tajemnicy.

Dalszy wywóz cukru
W arszaw a (te l.'w l. „N aprz”). P rzem ysł cukro­

wni zy, który tak skąpo zaopatruje rynek we- 
wn irzny, zwrócił się do m inisterstwa handlu I 
pri-jmysłu o pozwolenie na dalszy wywóz cukru 
za granicę poza kwotę kontyngentową. W ywóz 
ten miałby nastąpić z cukrowni w Przeworsku.

Przyjazd Alberta Thomasa
W arszaw a (PAT). Przyjazd dyrektora między­

narodowego biura pracy Alberta Thomasa opóźnił

kowych ustała zupełnie praca we wszystwen por­
tach angielskich. Przyw ódcy robotników grożą 
rozszerzeniem się strajku na ruch omnibusowy. 
Sekretarz związku robotników transportow ych 
oświadczył, że chociaż stawi się przed trybunałem 
powołanym przez rząd do zbadania spraw y straj­
ku. podda się jednakowoż tylko wyrokowi sądu 
rozjemczego. Obecnie niema m owy o załagodze­
niu strajku. Gabinet angielski zajm ował się rozpa­
trywaniem  spraw y strajku i stwierdzi!, że wsku­
tek przerw y pracy ceny mięsa i innych artykułów 
żywnościowych poszły wgórę o 33 do 40 procent. 
M nóstwo przesyłek ulega zniszczeniu wskutek 
niemożności ich wyładowania. Ustał także ruch 
budowlany z powodu braku dowozu drzewa.

się o jeden dzień i nastąpi dopiero we czw artek 
21 bm. We środę wyjeżdża na spotkanie Thomasa 
imieniem rządu polskiego kierownik referatu mię­
dzynarodowego ustaw odaw stw a pracy p. Hor- 
szowski, który powita gościa na granicy P o  ¿W 
w Zbąszyniu. Na dworcu w W arszawie na spotka* 
nie p. rimrr.asa przybędą: kierowiak m inisterstwa 
pracy i opieki spofecznej p. birron, delegat rządu 
do rady administracyjnej międzynarodowego biu­
ra  pracy p. Sokal, oraz przedstawiciel prezesa 
rady ministrów dr. Konopka i przedstawiciele min. 
spraw  zagrań. Minister kolei w ysłał na granicę 
do dyspozycji Thomasa wagon salonowy.

Rosja nawiazuje stosunki handlowe 
z Górnym S a k i e m

Warszawa (Tel. wl. „Naprz.“). P rzy b y ł ta
przedstawiciel południowo-rosyjskiego trustu me­
talowego M atrozow, który udaje się na Górny 
Śląsk dla nawiązania stosunków handlowych t  
tanitejszemi kopalniami rudy i fabrykami.

Nieprawdziwe wieści z Rosji
W arszaw a (tel. w ł. „Naprz.“). Z kół zbliżonych 

do poselstwa rosyjskiego oświadczają, że pogło­
ski prasow e o pogromach żydowskich w Rosji są 
fałszywe. Pos. Oboleński specjalnie telegrafował 
w tej sprawie do Moskwy, skąd otrzym ał formal­
ne zaprzeczenie. Także wiadomości o spisku T ro­
ckiego i Budiennego są zupełnie fa łszy w e . O trzy­
mane przez Oboleńskiego informacje głoszą, że 
walka opozycji z centrąlnytn komitetem partji ko­
munistycznej nie miała wcale ostrej formy i że 
walka ta już została zlikwidowaną. Również nie­
praw dziw e są  wiadomości o walce rządu z ku* 
piectwein. Rząd walczy tylko ze spekulacją.

Strajk bankowców w Wiedniu
Wiedeń (PAT). Strajk urzędników bankowych 

objął w szystkie banki, nie w yłączając banku na­
rodowego (państwowego).

W iedeń (PAT). Z powodu strajku, względnie 
zwolnienia z pracy urzędników bankowych, praca 
we wszystkich instytucjach bankowych spoczywa. 
Kasy oszczędności 1 pocztowa kasa oszczędności 
są czynne.

Wiedeń (PAT). W czoraj przed południem odbył 
się na R ingstiasse manifestacyjny pochód strajku­
jących urzędników bankowych. Ogółem strajkuje 
¿5.000 funkcjonariuszy bankowych. Notowania de­
wiz z powodu Strajku odpadły.

P raga (AW). Związek urzędników bankowych 
w Czechosłowacji powziął uchwałę, na podstawie 
której żaden urzędnik bankow y w Czechosłowa­
cji nie może przyjąć posady w  Austrji. Taksamo 
postanowił postąpić związek bankowców niemiec­
kich w Berlinie.

Z Grecji
Ateny (PAT). Obiega pogłoska, że regent admi­

rał Konduriotis zamierza podać się do dymisji. 
W  kolach parlam entarnych mówią, że w razie 
jego ustąpienia jego miejsce zająłby Yenizelos.

Sprawy partyjne
— o—

ZJAZD P P S  NA O0RNYM ŚLĄSKU
odbędzie się w niedzielę 2*go marca w lokalu p. 
Noglika w Katowicach w parku Kościuszki (da­
wniej Sueclpark) przedłużona ulica Kościuszki 
(Beaty). Porządek dzienny: 1. Zagajenie, w ybór 
prezydium i konisji. ¿»a. Sprawozdanie kasowe, 
tow. Bobek. 2b. Sprawozdania organizacyjne, to­
w arzysze; Rumpfelt i Kossobndzkl. 3a. Sytuacja 
polityczna, referent tow arzysz Czapiński, poseł 
na Sejm W arszawski. 3b. Sejm śląski, spraw o­
zdaw ca tow. poseł Biniszkiewicz. — Dyskusja.

4. W ybory do rad gminnych, referent tow. Kosso
budzki. — Dyskusja. 5. Robota kulturalno-oświa' 
towa, referenci ttow. Czapiński i Slawik. — Dy­
skusja. 6. Spraw a 1 Maja, referent towarzysz po­
seł Rumpfelt. — Dyskusja. 7. W ybory ciał partyj­
nych.

O twarcie Zjazdu nastąpi punktualnie o godzinie 
9 i pół. Miejscowe tow arzystw a P P S  1 towarzy* 
stw a Kobiet P PS  w ysyłają delegatki i delegatów 
na każde zaczęte 40 członków po jednym. Dele* 
gaci i delegatki legitymują się czerwoną książecz­
ką partyjną i mandatem podstęplowanym i pod­
pisanym przez miejscowy zarząd. Delegaci, któ­
rzy czerwonej książeczki nie przyniosą, zostaną 
odrzuceni. Do wysłania delegatów mają tylko te 
tow arzystw a prawo, które zamieniły swe stare 
książeczki na nowe czerwone i które oddały obra­
chunek za IV kw artał 1923.

Za Komitet O bw odow y Józef Biniszkiewicz. 
Sekretarz Obwodow y: Czesław  KossobudzkL

Zwiozid i zgromadzenia
KONFERENCJA ZARZĄDÓW WSZYSTKICH 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH w raz z mężami 
zaufania i W ydziałem Rady Robotniczej odbędzie 
się dnia 21 bm. we czw artek o godz. 7 wieczór, 
w  sali przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro, z po­
rządkiem dziennym:

OBECNE BEZROBOCIE
Ze względu na ważność spraw y wzywa się vry~ 

mienionych do wzięcia udziału.
W ydział miejscowej Rady Zawodowej 

W ydział Krakowskiej Rady Robotniczej
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 

CZEJ odbędzie się w piątek dnia 22 bm. o godz. 7 
wieczór w sekretariacie. Obecuość wszystkich ko­
nieczna.

Wydział Krakowskiej Rady Robotniczej.
SEKCJA AKADEMICKA P PS  urządza rejestr«-

Cję członków we wtorki, czwartki l soboty w godz. 
od 4—5 w sekretariacie Rady Robotniczej (ul. Dur 
najewskiego 5, II piętro). Nadto zawiadamia o o- 
twarciu wpisów na system atyczny kurs teorji so­
cjalizmu dla młodzieży akademickiej. Kierował* 
ctwo kursu obejmie tow. red. E. Haecker. Zgło­
szenia przyjmuje się w godzinach dyżurów do 23 
bm. Dni i godziny ustali się w porozumieniu z u- 
czestnikami kursu.

Repertuar.
Teatr lm. Jul. Słowackiego

Środa*. (Nowość) „Rozkosz uczciwości“ Ludwika 
PLandelli‘a.

C zw artek: „Rozkosz uczciwości“.
P iątek: „Świerszcz". •'
Sobota: „Rozkosz uczciwości“.

Teatr Bartaiela 
śro d a : IV Rewja karnaw ałow a“.
C zw artek: IV Rewja karnaw ałow a,
Piątek: „10 minut w samochodzie“.

Teatr miejski Operetka 
Środa: „Ks. czardasza“.
C zw artek: „Katja tancerka“.

Uniwersytet Ludowy lm. A. Mickiewicza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników)

Sekretariat U. L. o tw arty  od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. o tw arta  od 5—7 wieczór.

Środa godz. 7 wiecz. Dr. A. Heydel, asyst. U. J.i 
Produkcja.

Czw artek godz. 8.15 wiecz.: Kurs Języka esperan­
to, instruktorski (wykład Ii).

P iątek godz. 7 wiecz. Dr. A. Heydel, asyst. U. J.: 
W ymiana, pieniądz. — Godz. 8.15 wiecz.: Kurs 
języka esperanto, ogólny (wykład 111).

Kolleftium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39)

Początek o godz. 7 wieczór 
Środa. Prof. Konserwatorium Konstanty Knlaglntn:

W ieczór pieśni rosyjskich.
Czwartek. Dyr. Bolesław W allek-W alewski: Mu­

zyka mowy ludzkiej w n&turze i w sztuce. 
Sobota. Red. Edw ard Paszkow ski: Czerwony ter­

ror w Rosji.
Niedziela. Prof. Uniw. dr. Marjan Szyjkowskl: P a- 

ryż-P raga.
Kinoteatry

Uciecha: Cuda św iata lodowego.
Prom ień: Marja Antonina.
Zachęta: Sanin.
Reduta (Lubic2 15): „Kobieta apasz“  amerykański 
dram at sensacyjno-awanturniczy w 7 aktach. W 
roli głównej Pnscilla Dean.
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„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY“. Lutow y 26-
szyt „Przeglądu W spółczesnego“ (Nr. 22), który 
świeżo w yszedł z druku, przynosi szereg pierw ­
szorzędnych artykułów  o aktualnych kwestiach. 
W ybija się doniosłością tematu, oraz autentyczno­
ścią i obfitością w prost rewelacyjnego m ateriału 
obszerna, bo 30 stronic obejmująca praca Konstan­
tego Srokowskiego „Spraw a narodowościowa na 
kresach wschodnich“ ; jestto pierw sza połowa ar­
tykułu, omawiająca kwestję białoruską, druga bę­
dzie poświęcona kwestji ukraińskiej. Autor przed 
rokiem z polecenia ówczesnego premjera gen. Si­
korskiego objechał kresy wschodnie i rezultat stu­
diów, czynionych na miejscu, przedstawi! rządowi 
w obszernym memoriale, którego część publikuje 
obecnie w  „Przeglądzie W spółczesnym“.

Drugi artykuł o charakterze rewelacyjnym  to 
korespondencja, obejmująca 19 stron, o ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów i o pożałowania godnej 
roli, jaką tam odegrała reprezentacja polska; Ko­
respondencja ta, ogłoszona bezimiennie, napisana 
jest przez naocznego świadka owej sesji; budzi ona 
niewesołe myśli o kierownictwie naszej polityki 
zagranicznej.

Zasadniczy artykuł o  międzynarodowym poło­
żeniu Polski napisał prof. Jan Dąbrowski p. t. 
„Między Rosją a Niemcami“ (stron 29); jestto grun 
towna i trafna analiza, której wynik określa w y ty ­
czne, jakierni się polska polityka zagraniczna kie­
rować winna.

Dwóch współpracowników zagranicznych (tym 
razem zagranicznych) uświetniło ten zeszyt „Prze­
glądu W spółczesnego“ swojemi artykułam i: Mło­
dy uczony szwedzki, docent języjęów słowiańskich 
na uniwersytecie w  GSteborgu, Adolf Siender- 
Petersen, szczery przyjaciel Polski i znawca lite­
ratury i kultury polskiej, napisał obszerny artykuł 
o zm ariym  niedawno uczonym poisko-duńskim,

Stanisławie Różnieckim, pierwszym  zwyczajnym  
profesorze filologii słowiańskiej na uniwersytecie 
w Kopenhadze. W spółpracownik jednego ze szwe­
dzkich dzienników w łlelsingforsie, dr. B. Alfthan,
znany ze swej życzliwości dla Polski, omawia 
zwięźle „Rozwój niepodległej Finlandii“.

Zdzisław Morawski, autor poczytnych studjów 
z dziejów włoskiego renesansu („Sacco di Roma“, 
..Z Rawenny“, „Z Odrodzenia włoskiego“), zamie­
ścili p. t. „Apologeta starości z XVI wieku“ (Luigi 
Cornaro) ciekawy rozdział mającej się niebawem 
ukazać książki p. t. „Epilogi krucjat w XV wieku 
i inne studja renesansowe“. Ferdynand Goetel, 
głośny obecnie autor egzotycznych powieści 
(„KarChat“, „Pątnik Karapeta“) w dialogu, zaty­
tułowanym „W schód“, omawia problem budzenia 
się Azji do nowego życia.

Ogromnie dużo ciekawego m ateriału informa- 
eyjnegd zaw iera artykuł S tanisław a Fischlowitza 
„Z historii dyplomatycznej Azji zachodniej“. Prof. 
M ieczysław Ziemnowicz przedstaw ia w yczerpu­
jąco „Pow rót klasycyzmu w  szkołach średnich we 
Francji“. Prof. W ładysław  Tarnawski krytycznie 
omawia świeżo wydaną monografję hr. Leona Pi- 
nińskiego o Szekspirze. M ieczysław Brahm er ze­
stawia najnowsze głosy francuskie o  literaturze 
polskiej. Wkońcu redaktor „Przeglądu W spółcze­
snego, prof. Stanisław W ędkiewicz, informuje o 
polskich tem atach w e współczesnej publicystyce 
szwedzkiej.

Oto jest obfita i w artościow a treść ostatniego 
zeszytu tego znakomitego miesięcznika. Prenum e­
ra ta  kw artalna „Przeglądu W spółczesnego“ kosz­
tuje w kraju 420  fr. zł. wal., zagranicą 10 ir. 
szwajc. Abonować go można w Krakowskiej Spół­
ce W ydawniczej (ul. Filipa 25). W  żadnej czytelni 
lub bibłjotece nie powinno braknąć tego czasopi­
sma, odzwierciedlającego obiektywnie w szystkie 
prądy i problemy współczesnego życia um ysłowe­
go, społecznego i politycznego.

— o o o  —

„ATLAS STATYS1YC/NY P O L S K r zaczął
wychodzić zeszytami nakładem Instytutu w ydaw ­
niczego „Bibljoteka Polska“ (W arsiaw a-ljyU - 
goszcz). Redakcję tego na s/.emką skdię ¿aKiujo- 
nego dzieła stanow ią: dr. Ignacy Weińfeld, podse­
kretarz stanu w głównym urzędzie statystycznym , 
Edward Szturm de Sztrem  i J a ą  Piekałkiewicz, 
naczelnicy wydziałów w tymże urzędzie. Z es 'y t 
pierw szy, który świeżo się ukazał, przedstaw ia 
się bardzo dodatnio: w formacie dużego foljo, od­
bity na grubym papierze ilustracyjnym, zaw iera 
20 tablic z mapami i wykresami, które unaocznia­
ją: podział administracyjny Polski, jej zaludnienie, 
szko-lnsctwo, Sejm, spółdzielnie, użycie ziemi, wiel­
ką własność rolną, zasiewy, zbiory, stan koni I 
bydła, kopaliny, długi państwa, podatki, ruch do­
lara na giełdzie warszawskiej, kredyt i giełdę. Po­
żyteczne to wydawnictwo niezbędne jest dla ka­
żdego, kto się interesuje sprawami państwowemi 
i gospodarczemi Rzeczypospolitej Polskiej.

ROZn/UTOSCI
— o -

KRWAWE ZAJŚCIA W SOFJI. Na podstawie 
otrzym anych wiadomości, że w pewnym domu od­
byw a się zgromadzenie anarchistów (?), policja 
otoczyła ten dom. Anarchiści na wezwanie policji 
odpowiedzieli strzałam i, przyczem  został zabity l 
żandarm i ł agent policyjny. W czasie strzelania 
pow stał pożar, który straż pożarna ugasiła. Do­
tychczas aresztow ano 3 anarchistów. Z pod gru­
zów domu w ydobyto 3 zwłoki. Z agentów poli- 
cy jiych  2 zostało zabitych, 6 rannych.

WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI. Skutkiem 
wybuclm patronów karabinowych w fabryce a- 
mtii.icji na praw y brzegu Tamizy zginęło 1! ro­
botnic i werkm istrz. Oprócz tego z powodu po­
żaru 14 robotników tej fabryki zasypanych zosta­
ło pod gruzami płonącego budynku.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  w złotych polsk ich  oblicza się  po urzędowym  ku rsie  franka złotego w dniu wpłaty
Za 1 w ierst milimetrowy;

aa

Geny ogłoszeń Zw ykłe 10 gr. —  Nadesłane 25  gr. —  Po kronice 3 0  gr.
==̂ ===Ty::ij',,,, —  Na !. stronie 4 0  g rc szy  ^

Geny ogłoszeń |
Ogłoszenia zamiejscowa S0°/o droższe. Ceny powyższe obow iązują od  dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń adm inistracja

n e  odpowiada. »
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„Magazyn | 
Nowości“

S. H A B E R
Kraków, ulica S ienna  L, 14

polecaj .182
koszule męskie w najnowszych deseniach 
od 12 milj. kapelusze mesKie w najnow­
szych fasonach od 10 rnilj., kalesony, 
skarpetki, pończochy chusteczki, kra­
waty, kolnie»ze i t. p. w wielkim wjbo 

rze po zniżonych cenach.

b ii ni. 21.jo/-3
Spóldz. 1 .135

W rejestrze spółdzieln i w pisano:
Firma i siedziba: Związek gospodarczy, spółdzielnia za­
rejestrowana z  ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­

kowie.
1 . Numer kolejny wpisu: 2.
H. S-rzedmoi przedsiębiorstwa jest niezmieniony, nato­

miast działalność spółdzielhi odtąd nie jest ograni­
czona do członków.

!>/,ieft wpifm: 11 stycznia 1921.
3|d okręgowy jaka handiowy w Krakowie. 
Oddział II., dma 8 stycznia 1s>24 roku

-biadający się z kilku ubikacji w pobliżu Starowiślnej 
na towary kolonialne za wysoką zapłatą, wzglęuuie za 
uoptatą * oddaniem bardzo obszernej piwnicy na wino 
w »’odgórzu. Zgłoszenia pisemne do biura O^łoezeft „Pra- 

Karmelicka 16, pod .Magazyn“. 246

Ś*ie&o wyszła z  druku
ZBIOROWA KSIĘGA PAMlĄiKOWA

ALEKSANDER
MALINOWSKI

1869— 1922
TREŚĆ:

LEON WASILEWSKI: Życiorys Aleksandra Malinowskiego. 
ALUK.S4ftD£k MALINOWSKI: Ze wspomnień

i. TrzydiiestogodziDna rozmowa 
U. Eupem z X pawilonu do Si*dlec 
Ili. Kwćstja umcka w więzieniu siedleckiem 
IV Moja ucieczka
V. List z Cytadeli warszawskiej
VI. Z listu z iuiego t 9vj7 r.

JÓIEF PIŁSUDSKI: Wspomn.enie o Aleksandrze Mail* 
nowskim

MAK JA PASIKOWSKA: Aleksander Malinowski w wlę- 
z fciiiu i organizowanie ucieczki 

KAZiMtćKZ KOŻ >0tV£iCI: Ze wspomnień wspólnego 
z Aleksandrem Malinowskim pobytu w więzieniach 

MAR JA PASZKOWSKA: Jak się wydostał Aleksander 
Malinowstu z Cytadeli warszawskiej 

BORYS WIG1LEW: Wspomnienie towarzysza Rosjanina 
o Aleksandrze Malinowskim 

EM L HAEG&EK: Zakończenie
Portret Alensandra Malinowskiego według fotografji.

—  ooo —
Do nabycia w Administracji „Naprzodu"

Kraków, ul. Dunajewskiego 5.
Cena 600.000 mk., z wysyłką l,000.00u mk. — wysyłka 

tylko za upizedniem nadesłaniem gotówki.

Dunajewskiego 5.

Korzystna oferta dla czytelników „NAPRZODU“.
Jedna z największych fabryk w kraju, posiadająca duży 

zapas materjałów ubraniowych, chcąc rozpowszechnić 
swoje wyroby polecała aam sprzedać 5,000 000 metrów 
materjalów ubraniowych.

Wobec tego postanowiliśmy wysprzedać tę ilość za po­
mocą oferty w pismach aby też każdy mógł otrzymać tbes 
pośredników doliczających sooie więks e zyski) po cenie 
śeiśle fabrycznej, zniżonej ostatnio o 35%, kupon 3 me­
trowy na eleganckie ubranie w i o s e n n e  w dowol»' 
nym kolorze za Mk. 43,5 0.000. W razie jeżeli towar okaż« 
a ę me tańszy o óu% , m i w sklepach przyjmujemy ta« 
ko wy z powro em i zwracamy wszelkie ko zta przesyłki.

Zamówienia wysyłamy pocztą (płaci się przy odbiorze) 
po otrzymaniu listownego zamówienia.

Adresować: „Warszawska Spotka Manufakturowa", War­
szawa, Jasna 18, tei. 243-80 PizyiOZdzających do Warszawy 
prosimy o oueirzeaie tych towarów co nie obowiązuje 
do kupna. P. S. Na żądanie klientów dodajemy do każ­
dego ubrania komplet pierwszorzędnych dodatków w ce­
nie 18,olj0.ij00 Mk. 224

taii i i
In ż y n ie r  B o le s ła w  Ju r s k i

Kraków. H . I i s i s a l -
Wykonywa instalacje i naprawy oświetlenia 

i przenoszenia siły elektrycznej. 210

Oostarcza motory, żarówki, elektromierze i 
wszelki materjał elektrotechniczny.

Sp6ISta akcyjna Fan to
R a f i n e r j a  w U stizykach  dolnych

poszukuje zaraz jednego

S L U S A R Z A
do reperacji pomp parowych, transmisyjnych i centry- 
fugalnych Kilkuletnia praktyka konieczna. Kaniydaci 
mają przysiąc odpisy świadectw pracy i zawezwanym 

będą zwrócone koszta podróży. 180

W ydaw ca; Fmil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: M arjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (t-el. 1310)


